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ROK IV 

w walce 
szeregów 

o czystość 
partyjnych 

- „Często zbieraliśmy się i omawia­
liśmy nia..;jiJoz.maitsze spl"awy p0M>tyczne, 
il)Spodarcze ·i organizacyjne; ale za,po-
rninali\śmy o najwamiejsr1:ej - 0 stanie 
naszych własnych organiża,cyj partyj­
nych. Nie przyglądaliśmy się dość czuj­
nie temu, kto przychodzi d-0 nas:zej Par­
tii. nie k1mtrolowaliśmy działa.In-Ości człon 
ków. I teraz, gdy Uchwała Komi(etu 
Centralnego o oczyszczeniu szeregów 
partyjnych z elementów obcych i przy­
padk-OW)'Ch skierowała naszą uwagę na 
te sprawy, czujemy, że jak gdyby lepiej 
na oczy widzimy, :Rozglądamy salę wokół 
siebie i widzimy, że legitymacje par~yj 
ne uzyskało szereg ludzi nie mającyrh 
nic wspólnego z klasą robotnU!czą , dla 
których legitymacja. peperowska byla 
tylko pćlll'awanem. Korzystając z fogo 
parawanu ei obcy naszej parli.i ludzie 
działali nam na szkodę, mając n.a wido­
ku swe Ghee asie rGbotniczej cele. Par­
ti'a nagza. potrafiła jednak w porę zabrać 
się do oczyszczenia swoich szeregów i 
wi'em, że po:rafi to uczy.nić do końca. 

l\fam dużą !l'odzinę, braknie czasem 
czego, aby wszystkich do syta obdzie­
lić, ale wychodzę z d?Jisiejszego zebra­
nia podniesiony na duchu, bo wiem, :ie 
Partia nas~ da. redę wszystkim wrogom 
..._ i tym, którzy ukryli się w naszych 
szeregach ił tym któ!fly walczą prze­
ciw na.m w podziemiu. Jestem dumny, 
ie należę do Paxtii, która - nie ogląda 
illc się na zajmowane przez ludzi stano 
oviska - potrafi tak się rozprawiac z 
tym~ wszystkimi, ~ godzi w inte'resy 
klasy robotniczej". 

.rowarzysz ST.ałkiewicz, sekretarz k1>ła 
f'PR robotników Miejski.eh Zakładów Komu­
nlkacy jn.vl'h, bo to on wYgłosił przytocvme 
'ryżej słowa na zebraniu aktywu Dzielnicy 

SródmieJsklej Lewej PPR - uchrycił isto­
tę sprawy. 

Po uchwałach lipcowego I sierpnlow~o 
Plenum KC PPR, po uohwale o oczyszczeniu 
szeregów nasuj Partii z elementów obeych 
t przypadkowych, jak gdyby ożywczy wiatr 
powiał w Partii. 

Towarzysze patrzą na wszysUd1e spraWl' 
życia. partyjnego innym okiem, niż przed kil 
ku miesiącarm. Patrzą czujniej, głębiej ana 
Iizują, mocniej reagują na każde zjawi~!w 
życia. partyjnego, dają zdecydowany odpór 
każdemu, czyja dzi'ałalność lub postępowa­
nie wychoozi na szkodę Pill'tii. 
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• Moralne politycZne zwycięstwo I 
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radzieckiej pólityki pokojowej na forum Zgromadzenia Generalnego ONZ 
MOSKWA (PAP). - „Prawda" zamiek!ła pagandowa Wall-Street i City. Jednakże próby I Ma.ry'llin wyśmiewa wysuruięty ostatni<> 

arty.kuł swego komen,talora dyplomatycz:..11ego te z góry s,kazane są na niepowodzenrle. 'Vy- przez blok anglo-ameryikań·ski argument, jako­
Ma.rynina, poświęcony podsumowaniu wyni- trawni . . ta/szerze, busines~m_eni anglosascy _nie _ by pro,p{)rzycje radrz:iecki e były ,.nieszczere'', 
ków toczącej się w Zgromadtzeniu General- potrafili ukryć przed opimq publicznq swzata Cóż to za żałos.na i n:iezięczna zaiste komedia? 
nym ONZ dyskusj:i .na·d propoz.ycjami iradziec- oczywistych i jasnych faktów. Przedstawiciele . . . . . 
kr.mi w spraw1ie ograni<:ze.ruia zbrojeń •i zakazu USA i Anglii nie potrafili i nie potrafiq obalić - pls~ Ma,ry.nm. Pierwszy Je] <l!kt. roz_e~rany 
bomby atomowej. tych bezspornych faktów, że z 5 wielkich mo- wstał Jesz~e yrzed 20 laty n.a. ~erue Li~1 .Na· 

Autor artykułu' pi61le: „Nie ulega wqtpliwo- carstw tylko Związek Radziecki niestrudzenie r-0dów. Juz woWODa6 przE<lsta'Wl-ciele ang1e1~y 
ści, iż dyrygenci z bloku anglo-amerykańskie- broni planu zakazu broni atomowej o·raz wy- i francuSiCy, :z.as!wczeni proipo.zycjaimi Zwt ązku 
go, którzy usiłowali skierować dyskusję na sunął projekt prz€oprow~dzenia redukcji zbro- Radzieckiego w spraw.ie całkowitego rozbroj~­
dogodne dla nich tory, przeliczyli się jak naj- jeń i sił zbroj1nych, że ko.la rządzące USA i. An nia, a na.stęp.n•:e częściowej rndukcji zbroje!\, 
sromotniej. Radziecka polityka walki o pokój glii , a ~ śla•d.za nimi równ:ież Fr.a.nc_ii i Chin, udek.ali się do „argumentów" 0 rzekomej ,nie 
i bezpieczeństwo odniosła jeszcze jedno zwy- odrz.ucają t~~ pl:-111_1· ~e .zamiast ~ązyc. do usu- szcr.ero·śd" ipla.nu radzieckiiego. Obecnd angiel· 
cięstwo momlne i polityczne, podczas gdy chy n1~a roxb1e~osc1, )".lkie wyłon:1ły saę w k:o- sko-amerykańsko-francuscy epigoni Ugi Na· 
lre manewry zwolenników „dyplomacji atomo- m1s1~ ko~tr<?h e_nerg11 ~.to~owi:!• blok ang!,o· rodów, porz;baw.iimi nawet cienia. orygilllalnośd, 
wej" i wyścigu zbrojeń .P~zyczyniały się jedy- amerykan.ski dqzy _d?. 11kw1dac1i. tej kom1s/'·." wyciągają z zakurzonych archiwów stary J :zie 
nie do ich demaskowania . . Dyskusja w lkom:s11 pohtycz.neJ ONZ - p1· żały towar. 
Oczywiście · -:- ~twierdza. ~arynin -:- rząd.z.ą: sze d.al~,j Mar~i.n - ujawniła słabość „argn- Prze~tawio!el-0m blok u anglo-amerykańsk'. e-

ce kola W1elk~~J B~ytam1 ~ USA ro~ '?Z 1 menlo_w , z .~tory>e~ pomocą pr;edst?:"Y'•c1ele go w ONZ w da ·e si , iż „ar menit" 0 „nie· 
tym ra-zem 7.am1erza1ą ukryc swą porazkę, o I USA 1 Anglu usiłują zamaskow~c sWOJ nega- szczerości" ra~zi~ie ę ro r~u oko ·u mo 
czym świadczy gwałtowność i gorqcz~owość, tywny stosu.n~k wo be<?. proP<?'LyC.J1 zakazu bro- że w jakimkolwiek b~~. ·pst~. pntlu pprzy~yn·ić 
z iakq puszczona została w ruch machina pro- Ili! atomowej i redukq1 zbro1en. slię do jego 6kompromi.t-0wania. 

Irlandia zrywa W. Brytaniq Złudne na<lziejel Każdy, kto chociażby ro­
kohviek umie myśleć, mu>Si im powiedzieć: 
„Jeśli chcecie zdemaskować rzekomo nieszcze-

LONDYN PAP. - Rząd irlandzki zakomu- zw i ązku z ośw iadcze rniem rządu irlandzkiego ry charakter propozycji radzieckich, to cóż 
nikowal 17 październik.a. br. za pośrednictwem wynika z obawy, iż krok Irlandii będzie miał prostszeg-0, jak przyjqć je i jak najszybciej 
swego ministra spraw zagra'11Jicz;nych Mac Bri- duży wpływ na inne dominia brytyjskie, co wprowadzić w życie?'". DlaC'Zegóż - pyta Ma· 
de i mi.n.istra ska.rbu Patrick Mac Cilligan rzą pociqgnie za sobą utratę wpływów hand/o· rymi:n - przed6tawidele mocarstw zachodnich 
dowi brytyjskiemu, iż zamierza on zerwać z wych Anglii nie tylko w tych krajach, ale tak nie chcą pr:zyjąć tego je.dynie słus.znego spraw 
koronq brytyjską wszystkie łączące go jeszcze że w innych częściach świata. Byłby to nowy dzńa!llu sa.czerośoi pro-pozycji rad-me<:kid1? Czy 
więzy formalne. cios w imperium brytyjskie, wypie.rMle syste- nie dlatego, iż nie myślą oni nawet o zakni e 

N:epokój oficjalnych kół brytyjskich w matvcznie przez e;kspansję amerykańską. broni atomowej i redukcji zbrojeń? 
11-1111-1111-n11-1111-1111-1111-1111-1111-1111_111_11u-1111-m1-1111-1111-u11-1111-1111-1111-1111-1111 Jłll-1! 

Rząd Oueuille'a rzuca wojska i polic·ę 
przeciw strajkującym górnikom francuskim· 

PARYŻ PAP. - W poniedziałek w godzi­
nach popołudniowych wojsko I oddziały żan­
darmerii zaatakowały strajkujących górników 
w okręgu St. Etienne 1 Merlebach. Akcja woj­
ska i policji w St. Etiienine podjęta r1:os-ta-ła na 
ro'Z.kaz nadprefekta Bertaux. Prrzec:iwko górni­
kom wystąpiło ponad 4 tyisiące żołnierzy. 

Szyby w kopalni Chatelo111e, Couriot I za­
głębiu Loary :z.najdują snę nadal w rękach straj 

1kujących. Wokół innych szybów, oipanowanych 
przez policję. toczą 61ię walki. Na pomoc gór­
ni,kom pośpieszyli metalowcy. 

W Merlebach policja użyła gau.ów łzawią­
cych. 

Prace Rady B~zpieczeństwa 
PARYŻ (PAP). - Według i'Ilformacyj z kół 

a.merykań&kich, nMtępne posiedrzeiruie Rady 
Bezpiecz·eńsl.'Wa w sprawie :oapeWlnienia ro'T.ej­
mu w Palestynie, ma odbyć się we wtorek lub 
w środę. Termii.n tego pos:iedzeni·a nie został 
jednak jes:zme oficja.ln~e ustalony. 

~ *. * 
PARt;Z (PAP). - We wtorek po południu 

Rada Bez.pieczeństwa ma wmowić debatę nad 
&prawą Berlina. W związku :r. tym, odb~ją 

się ożfwione rozmowy zaku1i'50we między 
przedstawicielami trizech mocarstw !llachodlnkh 
z jednej strony, a deleg•atami tzw. ,.Małej 
Szóstki" z drugiej 6trony. 

Jak &łychać w kołach IPOiruormowanych, 
trzy moca·rs,twa rzachodnie .nie o.pracowały jeS'l: 
cze żadnej rezolucji. ~rążą też pogłoski. o no­
W)l'Ch próbach Bramuglii na·wiąza.ruia kontaktu 
z .radzieckim wiceministrem sp.raw zagran~cz­
nych Wys.zyńskim. 

-~~~~~~~~~-

Kompromitacja Churchilla 
Wódz konserwatystów brytyjskich rokował w 1942 roku z Himmlerem 

BERLIN PAP. - W p.iśmie „Deu1sche Stim· 
me" umieszczono na pierwszej stronie fotoko­
pię taj:nego raportu wy;słanego ze Szw«ji w 
styczniu 1942 roku na ręce Himmlera. 

Z r.apo•rtu tego wynika, że ChurchiJ/ prowa­
dził za pośrednictwem Szweda Eckerberga taj 
ne rokowania J hitler-0wcaml na temat zawar­
cia pokoju i utworzenia frontu antyradzieckie­
go. 

Federacja gór.nitków' za·protes.towała przeciw 
ko użycr.,u policj·i i wojska ora.z Wll7>wała straj· 
k'1ljąc)"Ch d,, piVZerwainiia na zniak prot66tu, ob• 
sług·i aparatów bezipieczeństwa, aż do czasu 
ZU1pełnej ewakuacji oddziałów policyjnych. 

Dzięki se>lidarnej a.kej.i społeaz;eństwa zebra­
.no 111a ra:ecz 6traj.kujących ponad 5 milionów 
fra.nk:ów. SekretaTZ generalny Federacji Gór· 
ruilk:ów Duguet, wystosował podziękowanie poi 
skim zwiqzkom zawodowym za pomoc pienięż­
ną w wysokości 12 milionów franków. 

Uzbrn jem,i w ipałki i <ewolwery bo jówk•a,ne 
de Gaul!eAa dokonali s.zeregu ataków na patrio 
tów w depaqtamencie !sem. Pohity IZ!Ostal in· 
waJida wojejny Jea.n Bla.n.es. Bojówtkar.ze zde 
molowali lokal związku młodzieiy o·ratz. po· 
bili 8 członków tej organ1izacjd. 

N owa fala drożyzny 
we Francji 

PARYŻ PAP. - Rząd podał do wiadomości 
~rajowego Komitetu Cen projekt nowej zwy­
zkl cen artykułów żywnościowych i przemysło 
wych. 

Według tego p.rojektu, cukier podrożeje wa 
Francji o 50 proc„ margaryna o 95 proc., oli­
wa o 110 proc„ czekolada o 17,2 proc., kawa 
o 19 proc., mydło o 110 proc„ na:worz:y sztucz· 
:ne - od 24 do 64 proc., papier - o 30 proc., 
węgiel do użytku domowego - o 35 proc., 
elektryczność - o 19 proc„ gaz o 25 proc., 
stal :--. o 16,5 proc., cement - o 19,6 p.roc., 
a1ummmm - o 35 proc; i trakfory o 14,5 proc. 

Przed jakimś czasem paru pracowników 
skierniewickiej organizacji - piszemy o 
tym obszerniej na innym miejscu - skuma 
ło slę z miejscowym kapitalistą - właści­
cielem browaru, Stra.kaczeOL Przez pewien 
czas uchodziło im to bezkarnie. Ale w osta­
tnich mi'esiącach, gdy czujność partyjniaków 
zaostrzyła się, protektorzy p. Straka>C'La mu 
sieli się roz11tać ze swoimi legitymacjami 
partyjnymi, a ponadto za machinacje swoje 
odpokut11ją gdzile na.Ieiy. Moglibyśmy przy 
toczyć już bardzo długi spis osób, kióre 
usunięte zostały z szeregów PPR. Jedni z-a 
6o, że zamiast pracować dla dobra. kraju 
myśleli tylko o pomnażaniu swego osobiste­
go majątku, jak Bartoszek Tadeusz i Irena, 
posiadacze sklepu rzeźnicki'ego, jak restaura 
tor Władysław Bielecki, jak właścicielka pie 
kal'lni Bartnik Jadwiga, jak Birkowska Zo­
fia, która na stanowisku kierownika wydzia 
lu socjalnego jednego z ~a.kładów pracy 
przywllaszczyła s-0hie 91.000 7ił0tych pienię: 
dzi' państwowych i szereg innych. Drudzy 
mów za róilnego rodzaju nadużycia, kradzie 
że, nałogowe pijaństwo i naruszanie dyscy­
pliny partyjnej, za współpracę z 1>kupa11- ców, ukrytych współudziałowców różnych I robotniczej chwila - zjednoczenia się pol­
tem, jak Wodnicka Irena, Wodnicki Feliks, firm spekul3.()yjnych, tych wszysiihich, któ- skiego ruchu rob<Jltniczego, pOJączenia PPR 
Wodnicki Bolesław. ja.k Zieleniewski Jan by rzy używają legi'tyma.cji partyjnej dla wła- l PPS. Już tylko dwa miesiące dzi'elą nas od 
ły dyrektor oddwału Zjednoczenia Cenir. sn~·ch korzyści, dla bogacenia. stlę lub kiarie- Kongresu Zjednoczeniowego, 

Walki w Palestynie 
TEL-AVIV (PAP) . - Komunikat żydowski 

dOIJl.~i, iż oddziały Izraela zajęły wzgórr.!:a do­
mLnUJ~ce nad drogą, wiodącą do pustynnych 
o·~ręgo~ Negev. Oddziały Izraela ~ążą do na· 
w1.ąrema kontaktu z osiedlami żyd-0Viski mi, po 
łownymi w po.łud.niowej części Negev, 

Przemysłu Przetworów Węglowych w Łodzi, ry. . . Do historycznego tego momentu Partia na 
jak kierOwnik aprowi7;acjjl jednej z fabryk . Trzeb.a tu. w porę zasygnalizowac ~edno sza przyjdzde zjednoczona organizacyjnie, 
Olejnik Franciszek, Jak były kierownik spół mebezp1eczenstwo. Są Jeszcze w niektorych zwarta ideologicznie wokół sztandarów leni 
dzielni, Łacwik Aleksander i szereg i'nnych. og.niwach n~j Gi:ganizacji poariyjnej ~c~ nizmu. W naszej pracy Jnamy przed ocz. 'lDa 
Wślad za tymi pójdą w zyscy ci, którzy działacze, ktorym nie w smak ta ozd.rowten doświadczoną w wieloletni'ch bojach !tlaso­

nie są godnymi tego, aby nosić wYSOkle cza fala krytyki i samokrytyki. C• towarzy wych bohaterską WszechZW1ą.zkową Par11ię 
miano młonka Polski'ej Plv1'1 Roboitiniczej, sze, kt.?rYm się wydaje, ~e tylko ~mi . .inogą Komunistyczną (bolszewików), wielkich na.u 

W ;Łodzi i we wszystkich miejscowo- pouczac masy C7iłonkowskie, a sann nie ma- czycieli światowej klasy robotni'czej Lenina 
8ciach w województwie odbywają. się obec- ją cz~o się uczyć u tych mas, ci biurokr.a- i Stalina.. ' 

Komunika,t podaje jednocześnie, iż samolo· 
ty żydowskiie zbombardowały lotniska n;e­
przyjacielskiie w Gazie, Beersheba, Faluja ! 
Tel Arish. nie zebrania aktywów partyjnych, posiedze ci, którzy oderwali się od swo.ich organiza- „Partia. wzmacnla się przez to, że oczysz­

ni'a egzekutyw i kół partyjnych poświecone cji pa~tyjnych, którzy. oderwali . ~ię od mas cza swe szeregi' od .żywiołów oportunistytz· 
oczyszczaniu p•-t~ z elementów obcych robotruczych. prag.ne}lby zdusłc k_ry!ykę nych", uczy nas towarzyS'll Stalin. Zdobycie półwyspu Szantun'sk1'eno 
i przypadkowych. Członkowie partii, wyko- i samokrytykę, chc~eltby T»kneblowac ~sta Drlś, gdy nasze organizacje partyjne 5 
rzystując oręż krytyk.i i samokrytyki, na- towarzysz~m, cofnąc wstec-L naszą orgaruza- oczyszcza.ją swe szeregi od wszelkich obc~h przez chińską armię ludową 
świetlają; pracę swoi'ch organizacj! partyj- cję party.iną, i przypadkowych elementów, każdy czło- MOSKWA PAP. _ Agencja Sinhua donosi 
nycb. Towarzysze śm'alo ujawniają wszyst Komitet Łódzki dał już zdecydowany od· nek naszej Partii przekonuje się naocmie dż wojska chińskiej ermii ludowej zajęły waż~ 
kie niezdrowe · zJawiska w pracy poszczegól pc)r podobnym próbom. Niektórzy towJ.Tzy- o wielkiej prawdzie zawartej w przyt-OC'lo- ny węz.eł komun1kacyjny _ m1aęto Li-Ni j. 
nych ogniw partii i zdecydowanie usthvają sie za dławienie krytyki' i samokrytyki zo· nych słowach towarzys?,a, Stalina. Jeszcze Dnia 15 października zajęły one port morski 
t; Parłij 1,amaskoWiilJlych wrogów klas9wych. I stali 1LSmrlęci ze swoich •'.llll.1!>wi partyj- nii;cly nasza part.lwi nie ci~szyła si~ takim Czi-Fu. w ten sposób caly polwys'ep szantuń­
nacjonalistów, zfodz.ied i mairn-0trawców do nych. Fakt ten powinien być lekcją dla t.yoh, antorytet~m "'. masac~. .1ak obemi1e. I 7V ski, J wy;qtkiem drobnych izolowanych pun• 
bra publicznego, sprawców nadużyć, speku- 1 którzy spróbują. pójść w ich ślady. tY'm fllikote Jezy reknJm.ia naszych dalszych któw znajduie sle ob_ecnle_ w ifi/lacli D.l11l1i lu• 
lantów ł szabt'Owtników. fabrykantów i ku.n Zbliia. &ie historyczna dla .nolsldeJ kla5y _ zwycięstw. ----... \..__lfowfiJ~ · · 
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K I ł l k k ' At h me.stown .(sta.n New York}. odbył inę kongres ,,. u isy nag j wizyty amery tC:ń5 iego se retarza stanu w enac misionarzy - baptystów z udziałem 300 dele-

T 'RZYM (PAP). - Ro.zglośnia Wolnej Grecjj kach wkroczyły do miasta Ptolomaida, nis'Z- ciwnLka wyniosły 90 zab;tych i ran.ny<.h. gatów. reprezentuiącycb (81 kośoołów, slrn-
k<>mentując wizytę mtnistra MaT~hal!a w Ate- cząc wiele ważnych urządzeń n:ieprzyjaciel- Na froncie Vitsi armid demokratycz.rta ro'L- piających 225 tysięcy wiernych. . 
llill.ch, trtwierdzą,, iż została ona wywoła.na cal- s.kich. gromiła 3 kompanie wojsk ateńskich, biorąc UC'Ze:!lltnicv kongresu uehwal1li rezolucję, po 
kow.i.tym fiaskiem, jakie na skutek rz.decydo- Na drodze do Kastori:i oddziały tej samej bogatą zdobycz. tępiającą wrogi stosunek rządu USA .wobec 
wanego oporu na.rodu grec.k.iego i airmii demo- brygady zaatakowa.ły ko·lumnę nieprzyjaciel- Na Peloponezie oddziały gen. Markosa za-. zw;ązku Radz!eckieqo oraz wprowadzenie obo 
ilaaitycmej !Poniosła !klika ateń&ka w recrli:lo- ską, złożoną z 260 ciężarówek wojskowych. 40 atakowaJy 2 bataliony faszystowskie. N;eprzy- . wiązku służby wojskowej w czasie pokoju. 
~;;leu ~~~~laa.:-:ri~:!s~~o ":'.w~::=!Irz1~ ciężarówek zo&talo zruis'LCZonycll. Straty prze- jacie! stracił 45 zabitych i rannych. Naruszenie gran cy albańskiej 
·tocytet ir.eż.imu ateńskiegą w oczach na.rodu U . . k. b ł k. · p d t RP b d s ~ r 
~~~~~,~~:.~·:pera~~: ~t~f~~.on.e na czestmcy wyciecz I u ears IBJ u rezy en a. T~~N:zPAP.an Al~ńsk~rg~n~a1~~gra-
.Rorzg~o~ia &twierdza ~alej, iż w czasie roz- WARSZAWA PAP. - Dnia 18 bm. Prez - społecznej AbadZ.:ewem i przewodn·czącym ficzna donosi, że w dllliu 11 i 12 bm. grupy 

mów, Jakie Marshall · oabył z srz..efem amery- . . . Y Towarzys-twa Przyjaźni Bułgarsko • Polskiej żołnierzy rządu ateńskiego przekroczyły .gra-
biiii&ldej m'lsji woj&kowej van Fleetem, amba- dent Rzeczypo&pol"tej przyiął w· Belwederze Obretenowem na czele. nicę albańską na odcinku Biliszte. Alban~a 
aedorem Grady ti niektórymi członka.mi rządu I uczestników 40-osobowej wycieczki. bułgar- Gościom bułgarskim towarzyszyli przedsta- straż granicz.na zmusiła Greków do wycofama 
gr.eokiego, irocz.patrywano ·„Thiepoikojącą" sytua- . skiej z ministrem nauk). kultury i sztuki We! wiciele ministerstwa spraw zagranicznych, k;e się. . . 
ej• w Grecji, wywołaną niepowodzeruiem kam- ko Czerwenkowem, mini.strem sprawiedliwoki rownik wydz:ału zagranicwego KC PPR Ostap w dniu 12 bm. żołnierze g~eccy os~rzehwal: 
p.amii, ~ ro.ku 1948, .o;a.z wzmożenier:i się dz1a- Rad.i Najdenowem, wiceministrem handlu Dy- Dłuski, przedr,tawiciele Towarzy'5twa Przyjaźni 

1 
~erytorium albań~kie w o~oltcac.h m1e1scowo: łrWi.osci !Pa:rtvz:~;:kiej na . Peloponezie, w Tes- mi trem Koczenidowem, wiceministrem elektry- Poltlo - Bułgarskiej oraz ambasador Bułgam sc1 Erseka. Albans.ka straz gramczna me od 

Mld :l "!' Grecji s.ro~lwwej. • . - filkacji Kajraikowem, wicemmi.strem op!eki w Warszawie p. Tagamw. powiedzjała na tę prowokację. t•Wym:iki narad n.ie rzostały opubhk1;>wane, 
pmyipil5'7lCZa się jednak, że omawia111a była 
sp.ra.wa rz.w.iększema pomocy amerykańskiej dla 
r.;:ąd·u ateńskiego. 
: W lk:oła.ch ateńi5kkh zwraca się uwagę na 

I.ikt, di Marshall oa.łkowide zignorowaił bawią­
c~ <>bean.ie w Paryżu min.iska spraw zagra­
nkmnycli Ts.alda.risa. Marsha.u nawet n;e zawia 
dOllllił T6!lldarisa o zamierzonej podróży, który 
dO'Włedz:ia.ł &ię o ~ym dopiero z gatZet. 

•RZYM (PAP). - Rozgłośnia Elefteri Ellada 
dOiIJ.06i., że oddziały 18-ej brygady armii demo­
ik1'1!tycmej rpo 9-godzinnych zaciekłych wal-

Wystawa książki radzieckiej 
VI Muzeum Narodowym w Warszaw e 

WA-P.,SZAWA. - W druiu wczrajszym w iSa­
lac.h Muzeum Na!rodowego w Warszawie ot­
wa.rta w·stała , wielka wystawa K>Siążki Rad?.iec 
kiej. 

Podczas otwarcia pr.zemowienie wygłośH 
dyrektor Muzeum prof. Lorenz, milllister Oświa 
ty - Skrzeszew.ski oraz ambasador ZSRR w 
Wa.rszawie p. Wiktor Lebiediew. 

Krajowa 'flarada aktyw·u- ro bot n i czeg o ·ZMP 
Młodzież polska w walce o ustrój socjalistyczny w Polsce 

WARSZAWA PAP. - Dnia 18 bm. w sali dla ruchu młodzieżowego w Polsce posi'l.da owym Związku oraz o ma'50wym rozwoju or­
. .Społem" w Wairsz·awie ·rozpoczęła się dcwu- ją uchwały ostatn•iego plenum zarządu głów- ganizacj.i, mówca z nacisk!iem pod.kreślił ko:iie 
dmowa krajowa narada aktywu robotniczego nego ZN!P, przedstawił na ich tle ogólne wy- cmość jak najszerszego powiązania jej z masa 
Związku Młodzieży Polskiej. tyczne przyszłej dzialalnoś~ o·rganizacy j<n'O!j, mi młodzieży przy jednoczesnej kontroli na-
Naradę otworzył kierowmk wydziału .prze- Wicepr.zewodniczący ZMP wi-ele miej1Sca po pływu nowych członków. Jedną z wytycznvch 

mysłowego zarządu głównego ZMP Adam Swia święcił w swym referacie uwydatrnen.iu zasad- działalności winna byc zasada, że przy każ­
tlo po czym referat progtamowo - ideolog;cz- niczego z:naczerua wychowania socjalistyczne- dym zakladzie pracy musi ~stnieć i działać. 
ny wygłosił wiceprzewodniczący ZMP Moraw qo młodzieży d wyrobienia odpowiedniego sto kolo ZMP. Za>Sada ta winna objąć również za· 
ski. • sunku do pracy. . kłady pracy, powstające w rękach prywat-

Mówc.a. podnosząc doniosłe v..naczenie, jakie Mówiąc o wyraźnvm oblicz11 klasowym i ide nych, na terenie których ze względu na mno· 

Radziecka· ekipa techniczna 
podniosła z wody dok pływający dla stoczni Gdańskiej 

GDAŃSK PAP. - Radziecka elci.pa awarvjno Praca była cięika i żmudna. Największe trud 

:bące s;ę wypadki nieprz~trzega.ntia obow:ą­
zującego ustawoda~twa pracy kola ZMP ma 
ją do wykonania 87.Clególn.ie poważ.ne zada-
nia. _ 

W dalsrzej części referatu mówca podkreś­
lił, że Związek Młodzieży Po.lskiej oczeku1e 
o.d swego aktywu robotnic-iego dużej pomocy 
w dziedzinie rozwiązywainia problemów i za­
gadnień wiejskich. 

ratownicza podnio.sta dla stoczni gdańskiej za- ności na&tręczalo zalatame pod wodą dziur po 
topiony wrak doku pływającego. Pr?c~ µrzy eksplozji materiałów wybuchow}"Ch, spowodo 
podnoszeniu wraku trwały ok-0ło 5 miesięcy. wanej przez Niemców. Dok posiada nośność 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ a500 ton, jest on nlezbę~ym uzupełnieniem 

R uch antyhrytv. 1• ski w Sudanie stoczni, na której budowane są obecnie poi-

W konkluzji swych wywodów· mówca s~wier 
dza. że wszyscy aktywni działacze związkowi 
winni .postawić przed sobą duże wymag~rua 
zarówno w pracy organi'Zacyjne.i, ja.k d w dzie­
dzinie nauki marksi:z.mu-leni!lli.zmu. 

„ skie rudowęglowce. 
LONDYN (PAP}. - Z Kairu do.no.s.zą, iż w 

·~udaill:i~ utworzona została niedawno organi-
. rr.acja pod l!laZWą „Postępowy Ruch Narodowo­
wy:zwoleńazy". Organizacja występuje przeciw 
ko imperialistom angielskim, a zwłaszcza prze­
ciwko odbyciu wyborów do Zgromadzenia U­
łllawodawczego, propagowanych usilnie przez 
Brytyjczyków. 

W ciągu krótkiego stO<Sunkowo czasu orga­
nizacja ta. :zdobyła wielką popularność, zwła.sz 
aza rw-śród studiującej mlodzieźy. 

Katastrofa morska 
u wybrzeży brytyjskich 

LONDYN PAP. - W pobliżu rniejscowok'. 
P01Ttlaa:id Dorset, zatolllęła łódrź naJeźąi::a do lot 
llli6kowca „Illusu'.oµ·s". Spośród znajdujących 
6ię w Łodzi 29 marynarzy, zdołano uratować 
rz.aJedwie .kilk\1. 

Przywódcy tego ruchu - jak donoszą - we 
zwali wszystlcich Sudańczyków, ażeby zbojko­
tował.i wybory oraz wszelkie illtlle przedsię­
wzięcia wfadz angielskich. 

V./ Kairze twierdzą. że w oałym sznegu 
miast i prow;ncji S1:1danu sytuaCJa jest n12d wy 
raz poważna, a to na skutek, niezadowol~n1a 
miejscowej ludności z poliłyki władz angiel­
skich. 

W obawie przed „zamies'Z.kami", uzbrojone 
oddziały policj.i patrolują ulice większych 
miast. Gmachy, w których mie&zc.zą się urzędy 
brytyjskie, są otoczone zasiekami z drutu kol­
czastego i strzeżone przez większe oddzialy po 
licji. 

Radziecka ekipa. awa.ryjno - ratowniev1 wy­
dobyła również dla stoczni gdańskiej zatopio­
ny podnośnik. Prace trwały około 7 miesięcy 
i połączone były z niebywa1ym.i trudnokiami. 
PrzeholowCi!lie podnośni.ka· do doku odbywalo 
się pod wodą. 

W szarej, zwykłej, codziennej pracy -
oświadczył mówca na zakończenie - należy 
łącżyć działalność organizacyjną z głębokim 
zrozumieniem zagadnień marksizmu-lentnizmu, 
aby siat~ sie świadomym twórcą nowych dróg 
rozwojowych ustroju socjalistycznego. 

Dyrektor sabotażysta skaz1ny na kare śm\erc1--, 
BYDGOSZCZ. PAP. - W dniu ta bm. rejo-1 Sąd uznał b. naczelnego dyrekfora fabryk4 

nowy Sąd WoJ<S~owy w Byd_goszczv ?głosił Stain:sława K.rzyrnien!a winnym popełn~e::ua 
wyrok. w proc~1e b. rlyre1:torow sabotazys'.ów wielu aktów sabotażu gospodarc:zego na szko­
w Panstwowei Fabryce Central Teleforucz- dę fabryki, jak równ!ei winnym zahamowania 
nych w Bydgo-szczy. produkcji sprzętu telefon;<'weqo i ko-lejow~qo 

--------------------------------------- ~d skaz~ Krz~i~ia u kuę ś~e~ or~ Z!."alczan1·e spekulac1·1· . ntarką Claya konf;skatę m:enia na rze<:z Skarbu Państwa. Jf f B. dvrektora technicznego Kazimierza Stef-

w radzieckim sektorze Berlina Komunikat BERLIN PAP .. - Wiceprzewo<l1_1iczący g~ów- gazfizowania życia gospodarczego 
• • . • • • • nego zarządu fLnainsowego mem1eck1ej komi- dzieckiej. . 

ke i k1erownika produkcji Józefa Mali.szewskie 
go Sąd skazał na karę po 10 lat więzienia każ 
<lego. 

strefy ra- Buchalterkę - kasjerkę fabryki Martę Mali-
KomISJa Kontroli PartyJneJ WoJewodz- ' sji gos.podarczej, Steiner - udzielił wyWTtadu Steiner podkreślił, iź ~la umożliwienia tej 

kiego Kornitettu PPR i Miejskiego Korni- ' korespondentowi agencji AON na tem•t wz-ro- spekulc:.cji w strefie radzieckiej. anglo - ame­
tetu PPR w Lodzi oraz Komisja Kontroli stu spekulacjj t.zw. marką Clay'a - marką „b" rykai1sk.'.e kantory wymiany podtrzymują sztu 
Partyjnej WK PPS zawiadanria, że w dniu w radz.ieckim &ektorze Berlina oraz próby zde- czn:e kurs ma•rki „b". Akcia ta 'Zmierz.a do ob-
20 października 1948 r. o godzinie 11 w zoq:iaini'Ziwania 'przy porno-cy tej spekulacji go- uiżenia po'liomu życ1oweąo ludności strefy 
lokalu \VK PPR ul. Piotrk1ska 55, w spodark1i w strefl~ radmeck:ej. radzieckiej i ma uniemo<i:liWlić wykona.nie pla-

nowską Sąd skazał na karę 5 lat więzien:a. 
B. dyrektora admimstracyjno - handlowego 

Jana p;ątkowskJgeo i k'.erown.ika zaopat~zen!a 
Brunona \Vagnera za pobie.rame „lewych pre­
mii" od do-stawców Sąd skazał na karę 4-ch 
lat więzienia. 

świetlicy, odbędzie się wsp na odprawa Steiner stwierdził, że wykryde w ruektórych nu 2-letniego. 
Pełnomocników i Rzeczników omis.ii Kon- , mieJscowo5ciach w strefie radzieckiej o/brzy- W z.akończeniu Steiner oświadczył, nie­
troli. Na odprawę winni przybyć Pełno- ·mich machinacji spekulacyjnych, których nicJ miecka komisia gospodarcza, w porozumrenru 
mocnicy względnie ich zastępcy, z terenu prowadzą do zachodnich sektorów Berlina. z władzami radzieckimi, zamierza opracować 

Pracownika wytwórni urządzeń 1;laboprąd­
nych w Warszawie, Jerz~go Jurysa, za Trnp;e­
nie z fabrykj materiałów, pochod,:ących z •e· 
manentów pon.emie.rkich, oraz za pożyczanie 
półfabrykatów potrzebnych w tym okresie do 
produkc}i fabryki - Sąd skazał na karę 3-ch 
lat '!'ięzienia. 

Lodzi - pełnomocvicy i referenci. . świadczy o tym, iż specyficzna sytuacja w za/ plan akcji, którego realizacja po!ożylaby kres 
Obecność obowiązkowa. · ; chodnich sektorach Berlina, a zwłaszc1a tzw. machinacjom spekulacyjnym kosztem strefy 

M. K. K. P. marka ,,b" wykorzystywana jest dla zdezor- radzieckiej. 

Jerzy Korwi!! 611 

Zabójstwo Waldemara (jiiicka 
I ju. N o to i cóż, sam wyjeżdżam w inny I Zjednoczone, Wielka Brytania, Związek 

szeroki świat. Radziecki, Francja, Niemcy. To są państwa, 
Przed sumieniem zaś zabezpieczony je- które można zdradzić i którym można coś 

stem wymaganiami służby dla wielkiej o- wykrasć. Wielkie państwa to wielka cywi­
gólnoludzkiej idei. Dla Naci byłem bezlitos. lizacja i wielka myśl, siła techniki i siła 
ny, jak mówicie. Nie, ia byłem jej dobro- idei. Nic innego już się 111gdy nie będzie 
czyńcą. Powiadacie, źe zmuszałem ją do liczyć! - Panie konsulu! - Zaczął powazme 

przerwawszy wymianę zdań między nim a 
wynierem. - Pragnę całkowicie wyświe­
tlić sprawę Naci, wprawdzie twierdz~ pan, 
że jesteście małżeństwem... · 

• - Ale jakim prawem1 - Powtórzył to 
pyta.nie Walewsl-;i - Nacia należała do ro­
dziny, Nacia jest córką mojej sąsiadki z 
majątku ... 

- ~a'dnego już z tych podstaw nie mo­
że pan wymieniać, jako swojego prawa 
moralnego. Zostało ono przekreślone wa­
szym postępowaniem w chwili gdy umarł 
pan Ryszard. Opuściliście dziewczynę kie­
dy była w rozpaczy, w trudnej sytuacji to­
warzyskiej i materialnej, i to tylko dlate­
go, aby nie uczestniczyć w rzekomym 
skandalu. Właśnie dopiero wtedy zaczął się 
skandal. 

W ktćxrym pan do dzisiaj gra niepośled­
nią rolę. - Zawołał Tadeusz. - Dość tej 
rozmowy! Traktujemy konsula, jak równe­
go sobie, gdy kwalifikuje się jedyni.e do 
więzienia. Szantażysta zabrał dziecko cl.ziew 
czynie, ab11. .wymuszać na niej szpiego\\f-

skie usługi i udziela nam tu jeszcze mo­
ralnych poucze11. 

- To dziecko jest synem Naci i Ry­
szarda, nie pana! - Wołał z kolei Wa­
lewski! Jest cu;ścią mojej .rodziny! 

- Nieślubne.!. .. - Ironicznie i spokoj­
nie odparował ostatni cios Darre. Nie uz­
naJec1e nieślubnych ·członków rodziny. 
Znam was dobrze, pobożnisie i kabotyny. 
Ale i ja mówię, dość tego! - Krzyknął 
nagle energicznie - Dość tej niepoważnej 
rozmowy, w której muszę wysłuchiwać nie­
godnych impertynencji! Powiem wam to, 
czego nie powinienem mówić, ale że jes­
tem przed odjazdem, mogę sobie pozwolić 
na pewne dygresje. Chciałem dojeć z wami 
do uczciwego porozumienia, skoro jednak 
nie jesteście ·rozsądni, niech skończy się 
wszystko t.ą pustą rozmową. Cóż wy my­
ślicie, że ja się boję odpowiedzialności za 
swoje czyny przed sądami polskimi albo 
przed własnym sum'.eniem? Przed sądami 
tymi jestem w dostatecznym stopniu za­
bezpieczony swoim stanowiskiem i obywa­
telstwem innego państwa. Władze polskie 
mogą. mnie najwyżej wydalić z terem1 lrl'a.-

zdrady, ona sama tak zresztą twierdzi. - A jednak kradnie pan moje plany! 
,Wielkie mi niebo, taka zdrada! Udz'.elała - Krzyczał Tadeusz - Kradnie pan poza 
mi d!'ohnyr:h infonn'.l:.:ji z zakrzsu tych za- tym szczęście i spokój ludzki, włącza pan 
gadnień, do których miała dostęp w Mini- nasz kraj w ogólnoświatowe, okrutne roz­
sterstwie Spraw Zagranicznych. Nie ona rachunki potęg, a czy potęgi te zaoszczę­
jedna. Musimy wieazieć wszystko, Z!1!l.Ć naj- dzą nam krwi i łez? To podłość! Przysła­
drobniejsze szczegóły, musimy rozun].lec nia pan cynizm ideą, znam to dobrze. Na 
sytuacje każdego państwa· z naukową do- Boga nie mogę dłużej ścierpieć tego gada· 
kładnością. Tysiąc dróg prowadzi nas do nia. nie boję się niczego! Tu trzeba policji! 
tego ce1u, a każda droga jest dobra, jeśli Och, jaki byłem głupi! 
pozwala na to, aby piętrzące się stosy Zerwał się z kanapy i stanął w samym 
ak) przejrzeli nasi specjali~c:, zanalizowali środku pokoju, ale nim zdążył podejść do· 
je, opracowali i prze3wietlili. Gdy zajdzie biurka Darrego, drzwi otworzyły się tym 
właśnie potneba sięga się po ich opinię, razem z hałasem i do pokoju wtargnęło 
orzeczrnie lub p~gl::od., Nie daje się dzisiaj dwóch tęgich drabów. Tadeusz spojrzał w 
rządzić żadnym wielk'.m i;taństwem, a tym ich kierunku i zaczął się śmiać. Trzymali 
bardziej czę:3cią świata, wreszcie całym rewolwery w dłoniach, ale przecież użycie 
światem bez dokładne.i znajomości wszyst- palnej broni w tej· willi nie było możliwe, 
kich mających jakie3 znaczenie problemów. sprowadziłoby konsulowi na kark właśnie 
Nie co:amy się też przed żadnym środ- policję. Podszedł tedy do samego biurka 
kiem, który może nam uzupełnić nasze do- Darrego. 
tychczas we wiadomości. Pieniądze, gwałt - Kanalie! Nie boję się twoich drabów. 
fizyczny, gwałt moralny, wszystko jest do- Tu nie padnie ani jeden strzał, to są 
bre. Ale czy wasz kraj znaczy aż tyle, aby wszystko powieśrinw„ rl<>l.-nrg,cie i powie-­
mogła tu mieć miejsce istotna zdrada. Li- ściowe rekwizyty, 
C!Za sia t.Ylko wielkie mocarstwa. Sti:iny D. c. n.! 
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Wytwórczość nasza wzrasta we wszystkich dziedzinach K ie 
Tzw. dolegliwość fizyczna złośliwa to bestia. 

tadnych, psiakość. względów nie ma na toi że 
np. niedziela to święto, a w święto Ubezp~e­
czalnia Społeczna jest zamknięta, PCK - rue• 
czynny, wszystkie inne placówki, że _tak po· 
wiem, ochrony zdrowia, też nie urzędują, leka· 
rze taś - całkiem słusznie - mają „wolne" 
i nie przyjmują. 

Gospodarka planowa podsiawq nieustannego rozwoju . 
W tym czasie, kiedy państwa marsha/Jowskie przeżywają upadek gospodarczy lub ni .1 pier_w~zych w E.i:r-ople tJamo;yst~~°/,n'. 

w najlepszym ,wypaciku drepcą w miejscu, widzimy, jak NI'BPRZERWANTE ROZWIJA w dz1edz1i:ie pro~~fl riemlopłod ~· ... ,=':, 
SIĘ ZYCIE GOSPODARCZE W. KRAJACH DF.MOKRACJl LUDOWEJ, które swój dobro· liśm.y ta.kze moz.nosc n.a~romadtren.ia ;:z~ . 
by( pragną oprzeć nie na wyżebranych dolarach, ale na własnej procy. zb~JZowych,. a n-awet będzie _,nas. &ktać. t Jo 

. · . . . waz. za-gramcę pewinych na""wy-ze z.y a, 
nasob .zw1ęksrzyła &1ę . pro~ukqa sal'.!trzaku, prawdoipod.obnie niie bard:Lo. będzi.e m1le przy· 
'."~.go,~ow .oso?owycl!, 1 oleju. Warto. ;>0dkre· jęte przez ek&po.rterów zborowych. w USA. 
s1ic, ze dz1edzma, ktora wykazała najmniejszy Wzrosło również w dągu ostatme-g.o roku o 
wz.r?6t -. pro<luk.c_ja rop!'. niaftQwej wz:o~ta w 20 proc. pogłowie bydła, Ho<lowla nierogaci.rz.ny 
porownamu z rokiem ub1~łyim o b-h,;.K•J 10 d-ała wrzmist o 8 prooent. 

Przyzwycz,ai.liiśmy się już do tego, że prze­
mysł nasz, rolnktwo i transTJ'ort wykonu· 

ją na;klreślooe dla n'kh plIDy :z !lladwyżką, że 
towairów, maJSoZyin ! żywn-0!-oi, parowozów, wa­
g011ów li traktorów mamy w kr·aju coraz wię· 
cej. Jedniaik.że ll!ie 'LawOOzi od cuw do ozasu 
pnzytPOmnieć spoloeczeństwu o naszych osiąg­
nięci.a-eh g06poda.r<iZych. Doda to siły do da.1· 
szej wfilki o dobrobyt s.z.erokim rzeszom roln:· 
ew-chłopskim, a pogłębi i zmusi <lo milczenia 
elemen y malk-0ntencki-e i plotkai's.kie, wyirwie 
:z.a.truty oręż z ręki' agentów wroga klasowego, 
czesto suto z :zagranicy opłacane-go. 

Właśnie, kiedy w ostatnią niedzielę posze­
dłem odwiedzić jednego z moich zn-ajomych -
już na klatce schodowej usłyszałem dobywają· 
cy się z jego mieszkania ni to śpiew_, ni to la· 
ment, ni Io melorecytację: a, a, a, a - o, o, o, 

W naszym ustroju ludowym masy nię tylko 
ofiarnie budują nowe życie dla całego narodu, 
ale chcą także wiedzieć, chcą kontrolować, jak 
ich wysiłki są wykorzystywane, i jak pracują 
towarzysze pracy na innych odcinkach wiei· 

'?raca rolnika 
" kiego przebiegającego przez całą Polskę, fron-

tu odbudowy i rozbudowy. I dla.tego tak do­
ni-osle znacz-enie poi!;Ja..clają pubH.k:owa.ne okre· 
6-0WO przez rząd dane o wynikach wyk-0-nania 
11aszych planów gospo.clarczych. 

WYKONANIE PLANÓW PRZEBIEGA 
POMYŚLNIE 

l ak wynlika z cyfr -0publikowanych niedaw· 
no przez Centralny Urząd Planowam:ia 

wykona.nie planów nakreślonych na rok 1948 
dla orzemyslu, rolnidwa li tra.ru;.portu przebie· 
ga 'Pomyślnie. Rezultiaty O>Siągnięte w ciągu 
pierwszych dz\ewięciu miesięcy rb. wskazują. 
ie plan gospodarczy -na 1948 rok, podobnie 
jak. w roku ubiegłym, z-06ta.nie wy.kon.any ze 
znaczną nadwyżką. 

SUKCESY NASZEGO PRZEMYSŁU 

Nakreślony na pierwsz.e trzy kwa·rtaly roku 
1948-go plan produkcji energii elektryaz· 

nej, ropy, koksu, surówkti żelaa:a, stali, cynku, 
parowmów, wagonów 0'5()bowych li. towa;o­
wych, żarówek, saletrzaku, S'Lkła, wyrobow 
włókienniczych, papieru, wyrobów monopolo· 
Wl''.!h Hp. wykonaI11y wstał przecię~nie w . 107 
do 116 procentach, Oznacza to, ze w ~1ąg.u 
9-ciu miesięcy wyprodukowaliśmy przeciętni~ 
tyle tych towaiów, ile właściwie zaplanowa/J­
śmv na 10 miesięcy. 

J°2stcz-e lep-sze wyniki osnągnęliśmy w pro· 
dukcji skór podesrz.wowych, azotniaku, ?leju 
Hp. Plan wytwórczy został w tych dziedzinach 
wykonany w okola 120 proc. Istnieją wpraw· 
dzie, nieliczne z.resztą, dziedziny wytwórczo­
śd. w których planu w pełni !Il.ie wykonano. 
Wydobycie rud żela.Zlnych osiągnęło tylko 96 
proc. planu, produkcja &uperfo.sfatu 98 pro<:., 
a produkcja s.kóry wierzchniej 94 pro-c. Jed­
nakże, jak wi.clzimy, są to odchylenia stosun· 
kowo niewielk:e, i że przy zastosowaniu od­
powiednich środków organizacyjnych czy te~h 
nicznych, plan i w tej dziedzinie zostanie ao 
końca roku wykonany. 

PRODUKUJEMY ZNACZNIE WIĘCEJ 
NIŻ W ROKU UBIEGŁYM 

Wykonanie planu to . j€6_wze nie ws-zyst~o. 
N:e nalezy zapommac, ze plany na •. ok 

bieżący z.ostały znacznie rozszerzone w .po· 
równamu z rokiem 1947! Produkcia energ;1 e· 
!r>ktrycznej, węgla kamiennego, koksu, para· 
wozów i tkanin lnianych wzrosla w stos.inku 
do r. ub. przeciętnie o 14 do 18 proc. 

Jeszcze poważniejszy wuost, bo o bl'sk:o 25 
procent wykazała pro<lukcja stal~, rud żela~­
nych, klinkieru, pa,pieru Hd. O 1ednq trzeuą 
w porównaniu z rokiem ubiegłym wzr'lsl~ p10-
dukcja surówki, cynku, azotni·aku, obrnb;a!ek, 
zkła ok'.ennego, wagonów towarowy-:h, zapa· 

łelc soli tkanin bawełnianych i wełn; anych. 
Przemysł nasz w ciągu dziewięciu miesię<'y 

rb. d<XStarczyl poz.a tym krajowi Sll!)P.rfosfatu. 
tkanin jedwabnych, skór wierzchnich ' papie· 
rasów o 50 proc. więcej, niż w analogicznym 
okresie t. ub. · 

\V ;es.z.cze znaczniejszym stosunku wuosla 
wytwÓrczość żarówek (o 70. pro~.r _i. olei u ~~­
f•nowanego (o 81 proc.). W1ę<:e1 mz w dwoi· 

Radziecka kronika kulturalna 

proc. 
Ta ogromna dodatkowa masa towarowa, któ 

ra w roku bieżącym rzucona zostala na rynek, 
musiała rzecz prosta, przyczynić się do lepszf:· 
go w porównaniu z rokiem ubiegłym z.iopa­
trzenia ludno.Pei w odzież, obuwie, opał itp. 

TRANSPORT I ŁĄCZNOSC 

Również tra."16po.rt i łączn-0ść wypełniają po 
myślnie ciążące na mch zadanu·a. Prze­

wóz towarów wzrósł w porównaniu z rok,1em 
ubiegłym o 29 pwcent, a przewóz pasażerów 
o 14 proce-nt. Obrót towarowy w naszych por· 

OSIĄGNtĘCIA NASZEGO ROLNICTW A tach morskich W?.trósł o blis.ko lT7.y czwarte -

Nie mnii-ej pomyśl.ne wi-adomości naiplywają do 173 procent, w po·równaniu z roki-em ubie· 
ze wsi. Obszar zasiewu z roku 1947-48 glym. Poczta zaś przewiozła. lis:t.ów o 20 pro<:., 

W'Lrósł bliosko o 10 procerJt, w porównaniu :z ro a gazet o 59 procent więcej mz w r-0.ku 1947. 
k•iem ubieglym.,Powienzchnia otlło-gów :z.mniej· ' 
szyła się więcej ni.ż o połowę, co stwarza pod· KROCZYMY NAPRZÓD 
stawę eto ca~owiitej likwidacj-i tej plagi po· Gdziekolwiek byśmy nie spojrzeli, w!dzimy, 
wojennej w roiku bieżącym. że kraj nasz z roku na rok, ~ 1?11es1ąc~ na 

Niezależnie od tego naostąpiło zwiększenie miesiąc, nieledwie z dnia na dzien czyni o/· 
wydajności plonów z h&kta,ra. Stosowanie co· brzymie postępy, . . 
ra.z. większych ilości naw-0zów sztucz.nych i Wzrost odbywa się na wszystkich odcinkach, 
rz:uceni-e na wieś dużych ilośoi sprzętu rolni· we wszystkich dziedzinach/ Burzliwym J?O'to· 
cze-go i maszyn przyczyniło się do zwiększenia kiem pl)'lllie na.sze żyoie codz,ienin7. Budujem.y 
wydQjności gospodarstw rolnych i do osiąg· życie coraz lepsze li corClz wspao:uoalos.ze. W;e 
nięcia większych efektów w pracy rolnika. Je· już o tym cały naród, który z coraz większą 
śli zaś uwzględnimy sprtyjającą pogodę, jaką ufnością odnosi. się do planów gospodarczych 
mi-eliśmy w roku bieżącym, to n.ie zdziwimy naszego rządu. 
się wcale, gdy się dowiemy, że produkcja I dlatego wierzymy, że te ogromne plany, 
zbóż chlebowych (psreruicy, żyta, jęczmieillia które nakreślamy sobie obecnie na rok 1949 
i OW\Sa) wzrosła w kraju naszym o 40 procent, i na lata następne, będą wykonane. 

o - oj, oj, oj, oj - itd, 
- Do LIM-u żeś się zapi.sal' - zapytałem, 

kiedy ml drzwi otworzy/ - klasę wokalną (!U-
rabiasz? · 

- Zamykaj drzwi, bo przeciąg! - wrzasnął 
znajomek, po czym chwytając się jedną ręką 
za policzek, a drugą za głowę kontynuował w 
dalszym ciągu swpje ponure jodlowanie. To 
wycie połączone ~ wyżej wymienionym gl!" 
stem uświadomi/o mnie, iż mam do czynienia 
z typowym ból9m zęba. 

- Veramon brałeś? - zagadnąłem zarówno 
współczująco, jak fachowo. 

Znajomek kiwnął głową, po czym wrzasnął 
na cale gard/o: aj, aj, aj„. 

- Aha - domyśli/em się - Veramon nie 
pomógł. A gdyby tak cibalginka? 

Znajomek machnął na to ręką i wznowił za· 
wodzenie w t-onacji o oktawę wyższej. 

- Hm, hm - zmartwi/em się bardzo ~ no, 
a p-owiedzmy, szałwia? 

Znajomek podskoczył żwawo na jednej .rt&o 
dze, stultnqł parę razy łebkiem o ścianę, splu· 
nąl siarczyście, po czym jęknął w moją stronę: 

czyli o blisko połowę w porównaniu z rokiem Wierzymy, bo naród nasz tego piagnle 

- I veramon brałem i cibalginę zażywam i 
pyramidon przyjmuję i szalwią płuczę J lód 
przykładam i jodyną dziąsło smaruję i spiry­
tus denaturowany piję i eter wącham 1... a, a, 

J Io a, a, oj, oj, oj„. 
ubiegłym, I zrealizuje. 

Dzięki temu stali.§my się wreszcie, lako )ed· W. Lemles1 
- Czekaj-no - przyszedł mi do głowy ge­

nialny pomysł. - Po co ' masz się tak męczyć, 
pojedziemy do Jakiego dentysty, pomoże cl, 
zatruje„. 
Namówiłem faceta. Wsiedliśmy w tramwai 

i dawaj •stomatologii na mieście szukać, urzę­
dowej, dobroczynnej i prywatnej. Pół pensji 
znajomemu przejechałem i - nic. Nie chcleJJ 
nas nigdzie przyjątf. 

- Niedziela - wszędzie nam wyjaśniano -
dzień odpoczynku, zresztą ból zęba żadna wła­
ściwie choroba, można z tym poczekać do po­
niedzialku. 
Żadna choroba? Ano, być może, tylko że 

znajomy mi w tramwaju zemdlał. Chciałem po 
gotowie wezwać, ale myślę: cóż, faktycznie, 
drobna sprawa, jeszcze grzywnę łupną za lał· 
szywy alarm albo karę aresztu orzekną. 

Na całe szczęście jakaś życzliwa dusza po­
informowała nas, że jest jednak w niedz-ielę 
jedna lecznica czynna. Co prawda. dla zwie­
rząt, ale tak ml do głowy przyszło, że cz/owie· 
ka też może przy }mą. I w rzeczy samej przy· 
jęli. 

- Nie takie kły żeśmy wyrywali - zauwa· 
żył z uśmiechem dyżurny weterynarz. 

Czy kierownictwo Wydz.ialu Zdrowia Zarzą­
du Miejskiego 1 kierownictwo Ubezpieczalni 
nie mogłoby zorganizować pracy swoich przy· 

I 
chodni le3carskich I dentystycznych w ten spo­
sób, aby i w niedzielę znajdował się tam dy? 

I żurny lekarz I lekarz dentysta? Sądzę, że taka 
inowacja byłaby życzliwie przyjęta przez 
wszystkich Judzi pracy. E. Tam 

Skierniewicka organizacja · partyjna oczyszcza swe • szeregi 
Absolwenci Centralnej Szkoły Partyjnej, t. t. Taki właśnie stan rzeczy zastali w sierpniu j lalność" dwóch prz.edsiębi-0rstw, będących fak-

lzydorczyk i Kwiate.k1 przybyli do Skiern:ewic t. t. Izy.clorczyk i Kwiatek w sldennri.ewkkiiej or tycz.nie spółkami kapitalistycznymi, a ukrywa­
w sierpniu br., objęli f11.0Jkcję sekretarzy Ko- ganizacji. I takie wlaśruie było zadam.ie tow. jących się pod szyldem „Spółd:de-lń": „Spół­
mitetu Powiatowego. Spadły na Il!ich &ZC'Zegól· Kwiaitka: zmienić ten stan rzeczy, oży·wić or- dzielni Pszczelarsko·Ogrodniczej" i „SpółdZ:el­
ne obowi<izki. Tow. Kwiatek rozpoczął pracę, gani.zację partyjną, uz<lrowić ją, uozyl!llić ją ni" „Ceramiika", w której, jak informują, 80 
gdy jeS1Zcze in~e zapadły uchwały Sierpniowego czynnikiem przodującym i nadającym t-on pra· proce.n.t udziałów dz.i·erży dawny właściciel 

0
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Plenum KC ;nas.zej partii a jeszcze nie było u- cy i żydu powiatu. wego prz~dsiębiiorstwa, p. Okz.akowsl.d. • 
chwały o ooz.yszczeniu naszych szeregów par· Zadaniie to n.ie było bynajmniej łatwe. D~ Skierniewicka organizacja partyjna ma w z.a 
tyjnych. Ale jakże odczuwał on już od pierw· dać bowiem należy, że po;za wspomnianymi sadzie zdrowy skład socjalny: 53 procent jej 
wego dnia swej pracy potrzebę (akich uchwal! groźnymi niedomaganiami naszej o-rganizacji &!onków - to robotnicy, a 43 pr-ocent - to 

Co tu ukrywać - stosunki w Skie-rniewi- partyjnej, Skierniewice cie·npią n.a jeszcze jed· chłopi bezrolni, małorolni i średniorolni. o­
cach były zabagnione. Niektórzy z dotychcza- ną chorobę. Jest nią - piwo Strakacza. hecnie rganirLacja ta jest w trakcie oczyszcza­
sowych, nie daj Boże - pracowników orga- Strakacz po wyzwoleniu kraju us·:ł-0wał nia swoich szeregów. Poa;bywszy &ię takich ty· 
ni-z.acji skierniewic.kiej swym nieróbstwem w KajsilniPjszy jest związek pracowników 'Ile-. pów, jak Starecki, Plaisko·ta. BożY'k-0wskd i :il!mi, 
Pa~tii i wykorzystywanier,a stanow;sk dla ce· dy miejscowy apcHat administracyjny Polski pozbywszy się wprowadzonych przez Starec­
lów osobistych po prosfu korąpromitowalo Ludowej. Należy przyznać, że to mu się w ki·ego .i innych różnych obcych nam klasowo 
Partię w oczach ma.s czło.nkowskich i w o· pewnym sto.pniu udało. .elementów, uzupełniws'Ly wireszoie skł~d obec­
czach społeczeństwa. Poprze<lni pierwszy se· Jakie to przyniosło s.kutki. jakie to sprawiło nych. wła~z ~ar.tyjnych wi~szą_ i1-0ścią a~ty­
kretarz Komitetu Powi.atowego, Stareck\ nie szkody Państwu i klasie robotni.ozej - o tym w:1stow-ro?otnil~ow - . s.h~m:eWJ~ka o'r!J~1112a­
dbał o ·organizację partyjni{, o istniejące w te· niebawem mogliśmy .się pnekonać: browar CJa partyjna n1e:wątpl!wo1e poL:afi spełn1c rolę 
renie kola, a troszczył się tylko o oclpowied- Strakacz.a, ·który ze względu na ilość zatrud- czynnika przodującego 1 nadającego ton calo­
nią ilość płatnych stanowisk dla siebie. Rzecz nionych podpadał pod ustawę o nacjon.aliza.cji. ści życia .Y-°"Po.cl-a.rczeQlJ i politycznego pow1a­
jasna, że łącząc aż 5 stanowisk, z których każ· został przyznnny Strakaczowi, jako jego wla- tu oraz miasta. 
de przynosiło odpowiednio wysoką pensję, ani sność. Użyto prostego wybiegu: uz.na.no po- O tym, że to nas.ze twioi!D:'dzan.ie jest słuSflne, 
na jednym nie wywiązywał się ze swych oho· SZ<tf-ególne odd·ziały produkcyjne browaru za świadczy gorące przyjęcie, z jakim spotkały 
wiązków. I rzecz również jasna że w pogoni „samodzielne" je<lnostki, fikcyjni_e wy<l'bierża· się w kolach miejskich, gminnych I gromadz­
za zarobkami zwichnął się zupełnie i zatracił wione podstawtonym o&abom, a zad.na z tych k:ich uchwały lipcowego i sienpniowego Ple­
całkowicie poczucie kla<Sowe: kumał się z wro jednostek nie zatrudnia - przynajmniej w o- num Komitetu Centralnego naszej Partii. 
giem klasowym - z kupcami , młynarz.ami, re· ficjalnych wyka'L-ach - 50 robotników, a więc A. Perłowski 

Według . danych statystycznych z dnia 31 

stauratorami. Bywał w i<:h domach, otrzymy· nie podlega upaństwowieniu. Można sąd.zi ć, iż 
wał od nich podarki imieninowe i było ml) z nie stało się to w żadnym wypadku bez usłuż- 2,3 MILIONA CZŁONK6W CZECHOSŁOWAC-
nimi tak dobrze , że uwa.żał nawet za możliwe nej pomocy wspomnianych wyżej bezpłatnych KICH zw. ZAWODOWYCH. 
wprowadz.e.nie ich do Partii. „odbiorców" piwa Strakacza. 

Pod-0bnie było z czło-nkie-m miejscowego Ko- Należy stwierdzić, że zmiana k.ieroWnfotw.a 
Prace nad restauracją tzw. Spaskiej Wieży mitetu Powiatowego, Pla.skotą, który, choć był organizacji partyjnej PPR i pojawienie się tow . 

· przed wojną aktywnym ozo.nowcem, dostał się Kw:atka przyczyniło się już do znacznego u· 
Rierpnia, czechosłowackie zn-ią,zki ' zawodowe, 
liczyły 2,824.526 członków. Z liczby te.i przypa 
da na· kraje czeskie 2,370,708, na Słowa.cję 
453.818 zarejestrowanych członków. Ponieważ 
akcja werbunkowa jost w toku, oczekiwać moż 
na, że niebawem stan liczebny czechosłowac­
kich związków zawodowych wzrośnie do 
3,000,000. 

moskiewskiego Kremla, dobiegają końca. Wie- po<lstępnie do naszych szeregów i również za· zdrowienia stosunków w Skie-rniewicach. Pan 
że pokryto blachą miedzianą I pomalowano gairniał posady i stanowiska. równl_eż wyko· Strakacz z.ostał znów zagraża.ny w swej pozy· 
trwałym lakiem. Odbudowano również obe. rzystywal swe stanowiska dla celow oso~ 1. · cji właściciela browaru. I słusznie, bowiem 
\isk na strzelistych łukach pod historycznym stych - dla bogacenia s:ę. Szkodz.11 Part11, browar skierniewicki. z którego dzięki jawne· 
zegarem. szk<idzil Po!sce . Lu_dowej. Tak np. jako. wice· mu oszustwu ciągnie jeu-:::ze zyski p, Strokacz, 

* * * I starosta skt1erruew1ck1 przez szereg miesięcy winien i musi w jok naiszybszym czasie stać 
. , ły S · W ' nie wprowadził w czynności kilkudz.iesię· si, własnością państwa. N:e wątpimy w to, że 

. Uczmowtt- SZKO. W OCZl na . yorz:. ciu nowych wójtów i stiltysów - mało i śred· nowe kierown:ctwo partyjne potrafi zmob:Ji. 
zu Czarnomo~?k1m )JO r~zkop.aniu kur. nierolnych eh topów. pozwalaj~c n.a dalsze r~ą· zować całą organizację partyjną, która z kolei 
ht.nU w pobltzu WS• Ma]man1 ocfrrvl1 I dy stary-eh wyzyskiwaczy wieJS~<lch 1 reakqn- zdoła. skł0n 'ć odpow:ednie C?ynn'k: admi0ni· 
l'Siedle • :·lowi2ka pierwotnego wrn z n;slów. strn<'y ine do wpro.wa dzen,ia w życie obowiązu· 
iego ndrzędziami: kamiennym topo~er..1. Rzecz jasna. że przy tak;ch dwóch pracow·l jących ustaw. Wierzynw równie~, że n?wemu 
motyka. ołotkiem. świdrem krzem1en- n.ika('h Ko. mitetu Powiatowego i niektórzy inni kierownictw~ pa.rtyjnemu uda tnę .zwrOCić .u· 
l1Yffi itd czł0onkowie zarnedbali pi;acę partyjna Wagę OdJ>ow;edmch włarut n.a 4m9C 1alna udzla• 

• 

K ajsiluiejszy jest zwią,ze k pra.<'owników D'.e· 
t.alnrgicznych, który liczy 500.000 człon"ków, 
wlób1iarzy zorg-nnizowanych jest Jil.000, pra· 
cowników tran~portowych 323,125. Dahze miPj 
sca za,jmu,ją pracownicy rolnietwa i leśnictwa, 
prt>'!OWnicy orzems.Rlu żvwnoae.ioweJ>I". ~nie:v 
itd. 



Str. ~ "--

Nauka w 
Olbrzymi rozwój toohnl.ki we wszyst· 

kfich dz'edzinach gMpoda.rki 11 :'I'Odo-­
wej ZSRR najszersze zastosowanie no­
'Wych osiągnięć nauki i techniki, wyna. 
lazków i odkryć w prak:yce produkcyj­
nej, w transporcie, w rolnictwie, w bu­
downictwie rozwiązują pomyślnie naj· 
waiii!ejsze zagadn~enia o;ospodarkii ra­
dzleckiej i zapewniają jej obfitość pro­
duktów spożycia, jako konieczneg-0 w::;­
runku przy przejściu od socjalizmu 110 
komunizmu 

podstawowym z.ad ani em $·ocja1J.stycznej 
organizacji pracy jest rz;mechani.zo~-.i.nle 

produkcji. 

Mechanizacja procesów wytwórczych w 
warunkach kat>italizmu prowaclzi do wżmo· 
żonej eksploatacji rob0tnłlka, do wzrostu l ~ż 
roboaia i powoduje jeszcze większ-ą niepe· 
wność jego j1!f1.ra. Pozatym mim'J rozwoj;,i 
techniki dzisiaj jeszcze w krajach kapitali· 
zmu dziesiątki milionów ludzi wykonują 
ciężką pracę fizyczną, którą łatwo zastąpiły 
by maszyny. Dzieje się iak dlaitego, że niska 
płaca jalką otrzymują lepiej opłaca s:ę fabry 
kantom niż wprnwadzenie nowych, koszto­
wnych maszyn. 

Nr 287 

· ł • b • • 1 · I Kultura - oświata - sztuka 
S UZ le ·soc]a lZffiUI w dniu ~~ILJ~~g!r!'t!~zTeatr Po~ 

nych eskawatorów; dzięki tem1.l 
stosować cl:,łkowitą mechanizację 
wie'.ki wzrost wydajności. 

można za· prowadzono już doświadczenia z zastosowa ski w Warszawie powitał milionowego wi­
i uzyskać niem mechaniki w'.idnej przy łamaniu lodu dza. Była tu studentka Akademii Stomato­

i w najcięższych pracach w przemyśle ryb· łogicz.nej ob. Alina Wach. W okresie od 17 
nym. styczinia 1945 r. do 15 pąźdz:iernika 1948 r. 

Zespół maszyn kon.s.trukcjd r~dzieckiej u~ 

możliwia obecnie całkowite zmechanizowa· 
nie wydobywania torfu. 

Elektro-piły, traktory i inne maszyny posu 
wają naprzód poz0stającą dotąd w tyle me· 
chanizację przemysłu drzewnego. 

Rosnąca z roku na rok produkcja eskawa· 
torów (pogłębiarek), buldożerów (ma5zyny 
przesuwające masy ziemi) i wiele innych 
najnow0cześniejszych typów maszyn drogo· 
wych w imacznym stopniu podniesie mecha 
nizację robót ziemnych, przy których dotąd 
za trudni a się jeszcze zbyt wiele robotnikS\\' 
fizycznych. Do końca bieżącej pięciolatki 
mech<!!nizacja r'Jbót ziemnych winna osią· 
gnąć 60 proc. 

S!:EROKIE ZASTOSOWANIE MECHANI-
ZACJI WODNEJ. 

W dziedzinie budownictwa obok mechani liczba wiQ.zów na widowni teatru osiągnęła 
. . , . . więc pierwszy milion. . . 

zac11 całosc1 procesu budowlanego wazną Vv celu . upamiętniema tego wydarzenia, 
rolę odgrywa fabryczna produkcja p'Xl.sta- a jest to znamienne wydarzenie w zakresie 
wowych części budynku i przejście bu<low· 1 upowszechnieni~ · kultury - ~~rzymała ob. 
nictwa (zwłaszcza domów mieszkalnych) na Wach _w :-ipom.inku od DyrekcJ1 rr:eatru Al-

. . bum Jubileuszowy Teatru Polskiego oraz 
produkcJę taśmową. zaproszenie l).a „Pana Jowialskiego". 

SLAWISCI FRANCUSCY W KRAKOWIE 
W Krakowie bawili trzej wybitni slawi­

ZASPOKOJENIA POTRZEB CZŁOWIEKA ści francuscy: Marcel Ehrhard prof. Lite-

D okonanie mechanizacji cał0kształtu pro· ratury w Lionie, Alfred Fichelle - prof. 
cesów wytwórczych we wszys1Jkich ga- geografii i historii cywilizacji w Instytu­

łęziach gospodarstwa narodoweg'J ZSRR z cie Języków Orientalnych w Paryżu· oraz 
uwzględnieniem przede wszystkim tych, któ Georges Luciani, slawista z Bordeaux. Goś­
re wymagają najcięższej pracy fizycznej, da ci podejmują. miejscowy Komitet Srowiań­
w rezultacie olbrzymi wuost wydajności ski oraz delegat U. J. 

WIELKI KROK DO PEŁNEGO 

pracy i podniesie w bardzo dużym shp· w czasie swego pobytu. w Krakowie goś­
niu kulturalno-techniczny poz'om roboli.ni· cie nawią.zali kontakty z uczonymi polski­
ków i chłopów, doprowadzi do zasadniczej mi oraz zwiedzili zabytki i zapoznają się 
zmiany· charakteru, przyśpieszy zbliżen'.e z pamią.tkami kultury polskiej. O uże efekty w zastosowaniu do irobót pracy fizycznej do umysbwej, zmniej~~Y 

ziemnych i w wielu innych procesach różnice między pracą wsi i miasta. ·ucHWAŁY 
wytwórczych daje hydro-mechanizacja, któ ZWIĄZKU ZAWODOWEGO MUZYKÓW 
ra przyczynia się w znacznym stopniu do Toteż radzieccy inżynierowie i i:echn!cy Na ostatnim plenarnym ~iedzeniu Za-

W warunkach społeczeństw.a socjalistycz.· obniżenia k':lsz~ów produkcji. wszystkie swe siły oddają doniosłei pracy rządu Głównego Zw. Zaw. Muzyków przy-
nefto mechan~recja pracy stała s~ę jed!lą z nad rozwojem techniki. w odróżnieniu >d jęto m. in. rezolucję w sprawie połączenia 
pods~wowych za.sad organizacji pra.cy, po· W roku 1947 metodą P'Jdmycia przepro· k'Jnstruktorów i wynalazców krajów kapi· związków zawodowych. 
tężnym czynnikiem podnies'enia kulturalno· wadzono około 20 milionó':V' metrów- sześcien talistycznych nie J;>oją się oni. że ich odiJ<~·y Uznając naazelną zasadę ruchu zawodo­
techn.i.cznego iPOztomu robotników: nych robót z'emnych, przy czym wydajność cia i ulepszenia mogą doprowadzić do klęs· wego łączenia małych grup w większe o-
Związek Radziecki dokonał clbrzymlch uo p:ac! by~a 2 1t. pół razy większa niż przy ki bezrobocia i kryzysów nadprodukcji. PPe środki organizacyjne plenum zarzą.du wy­

stępów w zmechanizowan'u najcięższych .izycm es.:awa orów. Hydromechanizację sto. c.iwnie: każdy wyniR!azek posuwa ludzkość P<>wiada się za połąereniem zwi~ów gru­
i wymagających najwięcej fizycznego wysił suje s~ę. też przy wyd?b:rwaniu. węgla, man· o krok naprzód po drodze do pełnego m· pujących pracowników ~tuki i zgl~sza: ak· 
ku procesów produkcji. Pod względem me- ~!~ ... ~ ... .1.:'.2:'..:h robotacn kopaln:anych. Prze- spokojen.la potrzeb ~łow1eka. M. K. ces do współpracy nad Jego orgaruzacJą, 
chanizacji wydobycia węgla i torfu ZSRR ·----··------------------------_:..,......: _ _:_ _____ ~-----

łt~~=~=:=~~::.O~::;;, w/fff;"";;d;i;~·ki
1

„sik;fą reaUzmU SOCjaliSIJCZROIO 
dz1edzime mechamz.aci: rol~ctwa. J~sz· I C harakterystyOLD.ą cechą kinematografiJ ra· go, świadomymi i a'ktyw:nym:i bojownikami o 

~ w roiku 1928 w upr~wie r~h przewazała . d7Jeckiej jest jej ludowość, to z.n.a.czy. że . nowq socjalistyczną rzeczywistość. I choda:ż 
fiz_:rczna, r_ęczna praca l prym_1itywi:ie i:arzę- j filmy rad.zi·!!<'kie 6ą tworrnme dla mas Judo· 

1 
ich życie i osiągnięcia stają się w:zo.rem dla 

dzia. 10 proc. całe] przestrzeni z~s1ane1 .zbo "'.Yc~, a z _drug:€~ zaś strony - poka'zują nam 1 :nnyc.h bohaterów filmu radzieckiego nie 6ą 
tern zaorar_ie było s.~ch4 .. Ręcznie zasiano me zyc1e Jedno51lek, z·amkniętych w takiei czy 1 oni jakimiś ,,nadlud-z.kimf', &amotnymi geniu-
74,4 proc. J~rych zboz, a zruwa V: 44,4 proc. mneJ „wieiy z kości słoniowej'', lecz życie i I szami. Wielko-ść 1 siła ra<lzieck.iego boh:t1era 
odbywały się za pomocą kos i sierpów. Za sprawy całego ludu. I - Urnowego wypływają właśnie z tego, że jest 
pomocą cepów i innych prymitywnych na· J . on jednym 6pośród wielu. 
rzędzi wymłócon0 40,7 proc. Z:arna. uz przed pow.staniem kin€matografi1 ra· 

dzieckiej twórcy filmowi wprowadz;li na Artystyczną sumą ro:z-woju tych dwu clia-
W ciągu dziesięciu latt zasiewy zbóż ja· 

rych zmechanizowano ' w 56,7 proc., młockę 
w 95 proc., a za pomocą komb!ljnów zebrano 
prawie p0łowę zbóż, przy czym w najbar· 
d2iej rolniczych powiatach mechan:zacja 
zbiorów osiągnęła 80-90 proc. Cyfry te mó 
wią wyrażnie o doniosłym prze.nocie, jakie 
go d'Jkonała technika w dz'. ele mechaniza­
cji rolnictwa. 

NIEPRZERWANY BIEG PROCESU 
TWÓRCZEGO. 

WY· 

W ielkie sukcesy mecharuizacji procesów 
wytwórczych w ZSRR wcale nie ozna· 

„ czają, że wysiłki podjęte w tym kierunku 
w przemyśle i rolnictwie m-0żna uznać za za 
kończ0ne. Nawet w najwyżej technicznie po 
stawionych działach gospodarstwa narodo­
wego dość często .zaobserw'Jwać można lu· 
ki w zmechanizowaniu procesów pracy. 

Szereg proces&w, iprzewazrue pomocni­
czych (ładunek, wyładunek, transport d·tp.l, 
pozostaje ciągle jeszcze nie zmechanizowa· 
ny.eh 

Powoduje to gwałtowne obniżenie ekono· 
· micznego efektu mechanizacji, zakłócenie 
nieprzerwanego biegtt iprocesów wytwór· 
czych. Znaczenie siły fizycznej r0botnika 
w takich dziedzinach jak górnictwo, prze· 
mysł drzewny. budownictwo drogowe, łado­
wanie i wyładowywanie itp.. jest jeszcze 
ciągle bardzo duże. 

KOMBAJNY W PRZEMYSLE WĘ6LOWY~f 

Dalszy ~ój przemysłu węglowego do 
maga się uporczywie przejścia na jesz­

cze wyższy stopień mechanizacji wydobywa 
nia i transportu węgla. Największe znacze­
nie ma w chwili obecnej ulepszenie techni· 
ki wydobycia węgla. Zbudowane pr°zez kon 
struktr.Jrów radzieckich kombajny górnicze 
w dużym stopniu rozwiązały ten problem. 

W ciągu najbliższych lat fachowcy praco· 
wać będą nad ulepszen;em tych kombajnów 
i przyst-osowaniem ich do najrozmaitszych 
warunków zależnie od tego, jak układają się 
pokłady węgla. W bieżącym planie pięciole· 
tnim przewidziany jest duży wzrost -produk· 
ej! kombajnów górniczych i zastosowanie 
:Ich w naiważniejszych zagłębiach węglo­
wych !kraju. Jako poważne zadarue wysur· 
wa się też mechanizacja met.0d umacn;anta 
sztolni, w szczególności rozwój wynalezio­
nej w Związku Radzieckim metody urnac· 
·niania żelazobetonowymi słupami. 

Według przybliżonych obliczeń, pr0jekto· 
wana mechanizacja całości przemysłu. węglo 
wego zwiększy dwukrotnie wydajność pra­
cy górników, a jednocześn ; e ułatwi im pra· 
cę i w zasadniczy sposób zmieni jej charak 
ter. W przyszłości otwierają się perspekty· 
wy jeszcze większeg'J podniesienia wydaj· 
ności pr·acy drogą automatyzacji wszyst· 
kich kompleksów mechanizmów w kopal· 
niacb i kierowania n:mi na odległość. 

ROLA ESKA WATORÓW W GÓRNICTWIE. 

W ielkie znaczenie ma też rozwój meto 
dy wyd'Jbywania węgla. rud itp. sposobem 

otwartym tj, za p0mocą poteżnych elektr·y,..,,. 

ekran masy, lecz traktowali je jaJrn czerń, ja· rakterystycznych właściwości filmu. ra· 
ko tłum, nadający eiię jedynie na „tło". Do fil. l dz.ieckiego - masowości i pozytywnego boha-
mów tego rod.z.aju z.aEczyć należy wło<S>ki film I tera - jest film M'.chała Cziaureliego o Stali-
„Cabiria" oraz amerykański „Intolera.nce" ~ nie „Przysięga". Na przykładz-ie tego i innych 
ten ostatni nakręcony przez jednego z naf· jemu po<lobnych fi.lmów widz.imy, jak raz ~.ii· 
większych twórców filmowych, Griffitha. Jed- \ lezione elementy reaJi:zmu socjalistycznego_ roz 
nak dopiero film radziecki, wyrażający roman· wijają 6ię i wzbogacają, pokazując życie ·1u-
tyzm wielkich, rewolucyjnych wydarzeń, uczy- dzi radZ:eck.ich oraz ~eh 6połeczne uświado-
nił 7. „maJSówek" główny ele.ment artystyc.z.ny miente. I tak w „Pieśni tajgi" widzimy, że zła 
twórczości filmowej. . many swym kalectwem bohater d.z.ięki navrią· 

P ierws.zym wielkim fJ.lmem radzieckim bvł zan:iu bezpośredniego kontaktu z ludem, z kló· 
„Pancernik Potiomkin" Sergius:za Eiseń- rego wyszedł, odzyskuje dobre 6a.itl01)0C'ZUcie 

6tema. Zyskał on olbrzymią 6ławę w całym oraz artystyczne natchnienie. Lud syberyjrskd 
świecie dzięki swemu nowatorstwu technicz- pokaza.ny w „Pieśni tajgi" i!JJie jest bezpo6ti\· 
nemu i wartośtj arty,sty>CZillej, lecz przęde ciowy. Twórcom filmu udaje S.:ę uzyskać IIZOCZ 

wszystkim dz:ięki swej głębokie/, rewolucyj· dolyc.hc:z.a.s r.zadk.o 6potyka.ną - wiek spo-
nej treści. W filmie tym nie ma indywid•1alne· strzega dzi€6:ątk:i bemmiennych ludzi w tłu· 
go bohatera. Widzimy Jedynie ma.sy ludowe. m'.€, a jednak pam:ęta je tak, jakby to były 
tworzące ruch rewolucyjny, a przedstawione „gwiazdy" ekranu amerykański€go. 
w 6posób romantyczny i podniosły. Artysta 
unika tu zagłębiania się w s'lczególy jednost· 
kowej charakter)"Zdcji, by móc muysować o· 
g:ólne dąże.ni.e 6zerokkh rzesz. 

Film Pudowkiilla „Malka" (wg. powiefo: 
Gorkiego), nakręcony w 1927 roiku, był 

ko.ntynuacją dzieła Eisensteina. Pokaa.ano w 
nim ks.zta:Howamie sf.ę rewolucyjnego uświado­
mi.enia proletar!atu rosyjskiego. Prasa kapita· 
1-istyczna rozpoczęła wówcz.as kampanię prze· 
ciwko filmowi radzieckiemu, twierdząc, że 
„Paincernlk Potiomki.n" sukces swój z.awdz:ę· 
czar jedynie nowatorstwu artystyczno-lechnicz 

S. Eisenstein 

całkowicie rozm się od bohaterów filmów a· 
merykańs.kic.h czy też zachodn:o-europejskich. 
To s.amo można by powiedzieć o trylogii o Ma 
ksymie, „Tęczy" i w:elu in.nych filmach ra· 
dzieckich, które będąc przeznaczonymi dla m:­
lionów ludzi dają obraz tych milio.nów. 

nemu. Starano się w ten 6PQsób odwrócić U· H ollywood pokazuje nam na ekrani·e obrazy 
wagę publiczności od ideologicznej wartości z iycia elity, mniej lub więcej prawdo· 
filmów radZ.:eckich. podobne przygody tych, którym 6ię w życ'.u 

W okresie filmu dźwiękowego kLnemakl· „udaJo". Film amerykański działa na n;skie, 
grafia radziecka osiąga jednak dalsze prymitywne instynkty widza, osłabiając je-go 

sukcesy, rorzwijając się wspa.n1ale, jako praw· wolę w walce o poleps.zenie warunków żfcia. 
dziwa sztuka dla maą. W filmie „Czapajew" I Bohaterowie EtlPnów radzieckich są nato· 
obok rewolncyjnego ludu widzimy już rów· miast jednostkami porzytywnymi, ludźmi 
n.ież indywidualnego bohatera. który jedn<1k o wi.elkim poczuciu obowiązku obywatelsk:e-

Realistyczna metoda filmowców radzieckich 
opiera się przede wszystkim na s.zczegó· 

!owym poznan~u iycia narodu, życia kon.kret­
n€go j realne~o, które uwsze ,przejawi<a •ię w 
formach narodowych. I tak np. Czapajew jest 
Rosjmnem, posiada wszystk·ie cechy 6Wego 
n.a.rodu, a mimo to jest zróllumiały i bli;;ki 
każdemu postępowemu człowiekowi. Znany 
radziecki twórca filmowy, \i\Tsiewołod Pudow· 
ki•n, w len 5po.sób określa tę charakterystycz· 
ną cechę kinematografif. radzieckiej: „Film ra· 
dzieck.i jest narodowy, jeśli chodzi o formę . a 
socjaJislyczny pod względem treści:' i - „W 
filmie radzieckim problem narodowy jest róz­
w:ązany z pozycji socjalistycznych, z punktu 
widzenia równouprawnienia i swobody naro­
dów, uszanowania ich narodowej samodziel• 
ności i kultury". 

O statnią wreszcie, bez.s.pomie przez w;,zy_,-
kich uznawaną cechą filmu radzieckiego 

jest bojowy, wojujący humanizm. Nie ma on 
jednaik nic wspólnego z abstrakcyjnym huma· 
n::zmem Johna Forda, z sentymentaJ.ia:mem Grif 

Kob.1eły metalowcy - "obrad .uj·ą filha czy tei indywidualiiStycznym humani• zmem Chąplina. Dla Forda np. obojętnym j~ 
właściwie, klo jest bohaterem j€go filmu _.... 

Zaoadnienia współzawodnictwa pracy _ może n1m być prostytutka, zdrajca lub też ka· 
e pita!ista. John Ford s>lo·i na stanowi15.k11 całko-

.w ubiegłą niedzielę, odbył się w Kato· 1 posłanka Orłowska.. Przedstawiła ona oho- wietgo ignorowania nierówności społecznej ! 
w_1cach I-szy Ogólnopolski Zjazd _Kobiet, c-1on wiązek ciążący na k.obietacb pogłębiania walki kla.sowej. Człowiek w ogóle, cierpien'a 
k:ń Zw. Zawodowego Metalowcow. Tematem dokonanych w kraju reform spolecznych. w ogóle. psina „ob'.ektywność" i „niezai-ntere· 
Zjazdu było omow1eme za!?adnień współza.- przyjęcia czynnej postawy wobec wroga sowanie" artysty !Socjalnym znaczeniem uczuć 
wodnictwa pracy wśr(ld kol:1leł, zatrud10· klasowego. . i c.zynów Jego bohaterów. 
nych w przemyśle metalowym, hutniczym, W dyskusji, jaka wywiązała się nad refe· H m . . . , . . . 
i elektrotechnicznym. Poza tym na porząd- ratami, uczestniczki Ziazdu wskazywały na li aru..z~ fihnow ra~z_.eckich iest nat~m1ast 
ku obrad stały sprawy zawod'Jwe istniejące dotychczas braki. w poszczególnych _h:imamzmem wojującym,. humamzmem, 

W Zjeździe wzięło udział około 300 delegatek placówkach pracy w dziedzinie opie'.~i nad stawia~ącym przed sobą wysok!e, ideowe celę, 
Były nimi: członki. nie Rad Zakładowych, matką i dzieckiem akcJ"i wczasów i t p ~uman.i~mem nie . wybranych Jednostek, lecz 

· • . . Jednostek, s·ti).lllow1ących masy ludowe. 
przy zakładach pracy, przodownice pracy , Przytoczono przykłady niewykorzystywania, . . . . 
przemysłów metal0wych oraz referentki przez wydziały socjalne sum przyznanych 

1 

E ste~yka_ SOC]ahstyczne_go real_i,zmu w f;.J-
wydziałów kobiecych Zw. Metalowców. na te ce'.e m:e me wyskoczyła Jednak Jak Pa!las z 

· . .. , głowy Zeusa. Tworzyła się ona całymi lalami, 
Referat o współzawodnictwie pracy wśród . W uc!:w~loneJ .re~oluCJI podk_reslono ko· a walka 0 jej sformułowania obfitowała nie 

kobiet członkiń Zw. Metalowców wygłosiła r:reczno~c 1ak i:aJwrększego wysiłku w zrea· 1 tylko w 6ukcesy, lecz również w pomyłki i 
tow. Jaszczukowa, przew'Jdnicząca· Wydzialu lizo:vamu planow gospodarczych. błędy. Filmowcy radzieccy potrafi ą jednak wy 
Kobiecego CKZM ZJazd wysł.ał depeszę do Pre:z~denta .RP. ciąqać wnioski ze swych niedodągnięć l w 0 • 

Obecnie na ogóiną liczbę 54 tys. 759 ko· Bolesława. B:eruta. oraz .d') mm1stra. Mmca I par::-:u o.należycie pojętą samokrytykę iść na• 
b!et zrzeszonych w Zw. Metalowców, ponad z zapewn1emem, ze Jrnb1ety. zatru?-n10ne w przod po obranej przez siebie drodze. 
16 tys. kobiet bierze udział we współzaw•)d przerr;yśle metaloyvym, hutn.1czym 1 e!ektro· Bezsprzeczną zasługą kin-ematografii ralfzjee 
nielwie pracy. Wykonują one normę w gra. techniczn.ym dołozą wszel.klch staran dla kiej jest to, że nie traktuje ona filmu jedynie 
nicach od 150 do 2<>0 procent. Wśród przo· p;~etermmowego wyk0nania pl.a.nów prod•!~ jako pro<luktu przemysłowego, ż-e wybrała p io 
downie pracy znajduje się wiele takich, C~Jnych. Poza tym ':"ysłar:o d~peszę . d0 pa niierską drogę poszukiwań artystycznych i wy· 
które przekraczają normę i <J 200 procent, m ~otton .. przewodniczace.i $W1atow~1 Fede- chowawa:ych zarazem. zamiast hasła . .sztuka 
a w niewiE'lu pojedynczych wypad!~r: ;:: l1 osią raCJI Kobiet -')raz do Nmy Pop-0we1, prze- dla sztuki" czy też sztuka dla zab·ci " 
gają nawet ponad 400 procent normy. wodniczącej antyfaszystowskiego Komite~u wybrała hasło: „!Sztuka służy prawd~ie~'. c~=t~• 

Referat polityczno·g0spodarczy wy.ltlosiła Kobiet w ZSRR <a dla ludzi t 0 nrawrlzi.wvch lurl.zia.ch'' 

• 
I 

• 



iłerewnict 

Z<lekomplelowana turbina zajmu;e 
salę 

„Dąbrówki" 
• nie zdaje 

Mat'notraw§twO surowca i przestrzeni 
sali, co i stołówka, umieszczono umywalnię o­
raz garderobę na. 40 o•ób. Ponieważ robotni­
ków jest o wiele więcPj, więn ,.-_szystkie sale fa 
bryczne Si} wprost obwieszone częściami gar-
0.eroby męskiej i damskiej. O oliwie, zalewają , 
c~j w•zystkie podlogi, wspominamy t;dko mi- t 
mochodem. 'l'rzeba b~·ć obytym w chodzeniu po 

1 śliskich po•ndzkarh, b.v móc tu utrzymać rów- f ,,, 
nowagę. Robotnicy zaś, jak wiadomo, barilzo ! 
rzadko uczęRz<!zają na dancingi. r 

Kierownictwo żali się, że nie ma miej~ra na r 
świetlict;>, p0cczaR gdy duża, ładna sala stoi zu r 

pcłr:iP .bezu7.k~·tec17:nf!;· Króluje w niKP.i ".1~.nyna !,,.• 

parowa, za ·wa 1 iKowana przez om1s.1ę na 
złom. 

I 

egzaminu 

'Pak wygląda „szatnia" na salI fabrycznej 

Str. 5 

Ił' tę i z poUJrotent 

Dosyć skła~nie 
W życiu akademickim Uniwersytetu 

Łódzkiego SKŁADA SIĘ coraz lepi'!j. 
Przede wszystkim, jeśli chodzi o SKŁAD 
SOCJALNY studiującej mlod2ieży. Ze 
sprawGzdania rektora U. Ł. prof. dra Ta· 
deusza Kotarbiński'ego, wygłoszonego !13 
uroe2ystej inauguracji roku akademtc· 
klego 1948-1949, wyni!ta, iż na ogólną 
ilość 2407 nowoprzyjętych studen'.ów -

1134 OSOBY POCHODZĄ ZE SRODO· 
WISKA ROBOTNICZEGO; 

783 OSOBY WYWODZĄ SIĘ Z INTE· 
LIGENCJI PRACUJĄCEJ; 

449 OSOBY - TO SYNOWIE I :::: )lt· 
KI CHŁOPOW. 

Le~arz lekarzow!- n·eró11ny 
W jednym z ostatnich numerów „Dzien 

nika Polskiego" znaleźliśmy i. _.:.niste a 
Kuchnia je~t obRzerna i e:>.ystn. Ale nad ku- serdeczne podziękowanie pod adresem 

,:PoEl~zas naszej bytności w oddziale chnią 1 mieści się wolny pokój, zapchany za po- jednego z krakowskich lekarzy, Za ~u· 
-~Nr. 8 przy ul. Dąbrowskiej przekonaliśmy mnianą widać przędzą. l:'rzy minimum '"ydat- mienne wykonanie wyjątkowo trudnej 
s~,· że, owszem, produkcja stoi na poziomie pod v , „. ~ „ ków nloz. na by tu urządzi·< z.tip"łni·o. ~yg:odn~ operacji szpi.alnej, za troskliwą oi;J.eli:ę 

• 1 d 1 . d ś ł . k I -lekarską. ka.idym niemal wzg ę cm, cez ;ie nocze 1na i Rehludną sto ow ę. 
d l .ś · 1 ś · d h ·, 'J'al'i·e nt"rnotra=st.-,0 przM.trzPni·, fld.v fabryka. Musimy stwierdzić, że podobne wz;n!an 01trzeg i my wie e rzeczy. w1a czącyc UJJ- , n „ " •. , 

l ,_, · · f b k' nie posiada prz>awoite.; stołówki, świetlicy, ani ki sprawiają nam o wiele wlekszą przy· mn e o J\.Jerowmctwie a ry ·i. · ·' 'I jemność tudzież ~atysfakcję, niż doniesie 
Przechodzimy np. z kicrnwnikiPm odrlziału, I żlohka i przednkola, źle świadczy- o zmys e or nia ..• o tak licznych, niestety, ostatnio 

tow.' Bar!l'Ilowskim, przez dziedzinie~ f:J.bryez· gnnlzacyjnym i zapohirgfornści kiero'IVnictwa. proeesach przeciw Iekarzo0m niedbałym 
ny. Czego tu nie ma! Poprostu nie chce się o· Robotnicy „Dąbró'Vki" RUnti•mni-i wypełnia- niesumiennym, 
czom wierzyć. Odnosimy 1"rażonie, że znajduje .i:i. ewe ohowią.zki. :Kiechże. kierownid'IVO oraz N... d wo· ·1.~ Q 
my się w składnicy odpadków. Wszędzie widać Dyrekcja Branżomi. równid nie zapominają. 0 d .~ 

porozrzueane stosy żelazn, ~tar~·cb ~krzyń, pa swoich obowiązkach. Nie mamy ni'c przeciw temu, że publiMI 
..._,l.ar. pieru i t. p. Wszv8tko to dawno już pov.-inna 71 I Składnica odradków na dz1edzf1icu ność łódzką, pasjonuje karkołomna jazda 

brać Centrala Odpadków. Dlaczego tego nie - j na wrotkach, czary iiuzJonistów. ~alta na ., Z • !.7 k d f · hO '-'CO' ~JJ a..UdOv. laUJCh trapezie, popisy żonglerów 1 tzw, ba1an· c~~czaeem conny surowiec ulega zniszczeniu. . „ I g"szan1y a ry ac Vw 11ir u vi 1,· sis:ów. ale nie ładnie jest, te publiczność, 
'l aby zobaczyć „nowy, atraltoyjnv pro;;-ra...Tu Wchodzimy do stołówki. Jej wygląd zupełnie N" k l'f.k . wn·1cy L.ędą nrzeszkoleni l cyrku Nr 2" t1oc~ sie w n~'esamowlt..v neprawiedliwia robotnikń"", kt6rzv woia .;I'~~ lewy Wa I I OW3DI praco .1)1 y , "'J " .,. ·' r I l'POSób do wejścia, dusi i depcie :nałe n& poi!w6rzu Rlbo pn:y ma•z~·niP. W tej Pa mej Jedną. z bolą.czek namego życia gospo· sennego sezonu robót budowlanych mog l 1 dzieci, „ba~ansuje" ordynarnie Jest to0 

darcz.e<;;o jest brak wykwalifikowanych ro- stanąć do pracy jako siły fachowe. 1 iym bardziej przykre. że tuż koło namilo 

Kurs tAch n ,·c· zny bitników budowlanych, a równoczesme Robotn. ików kierować. bę.dzie do prze- tu cyrkOW<'liJO znajduje się pomie!'Lezenie 
- Urząd Zatrudniennia notuje dużą ilość pra szkolenia Ur7,ąd Zatrudmema. dla. '\tresowanego niedźwiedzia, tu:lzi~ż • · · ł h lwów. przy1mu1e Jeszcze s UC aczy I cowników budowlanych bez żadnych kwa- w związku z tym zawiadamia się, iż - No, no, no - mructą do ~feble ~OT 

Miejskie Kursy Techniczne obchodziłv w lińkacji. Zagadnienie powyższe zostało o- \VSzystkie przedsiębiorstwa, zgłaszające za szone zwierzęta. My już Jesteśmy l!d 
t;•ch dniach uroc-zvstość rczd3n'a świadectw mówione na wczorajszej konferencji w U· potrzebowanie na wykwalifikowanych pra· dawna. oswojone, a ludzie są dzicy, Tacy 
47 absolwe·ntom, ko.ńczącym rocznv kurs tech- strasznie dzicy! 
niczny. Jest to drugi zastęp absolwentów tej rzędzie Zatrudn. Postanowiono, że wszys- , ct>wników budowlanych na sezon wiosen- P. S. Na~uralnie, nie cala publiczność, 
6Zkoły. cy robotnicy niewykwalifikowani przecho- ny, winny to uczynić niezwłocznie w Urzę- śpiesząca. do cyrku Nr 2, jerl taka „dzl· 

Szkoła mieśći się przy ul. Piotrkowskiej 115. dzić będą. w CZ'l.Sie zimowym kilkumiesiecz-
1 

dzie Zatrudnienia. ka", ale spora jej część za~!ug:r.'e na. 
czynna jest przez trzy dni w tygodniu: po1'le- ne przeszkolenie, aby z rozpoczęciem wio- dwójkę ze sprawowania. 
działki, środv i piątki od godz. 1.6.30 - 18.30, ---------------------------------------------­a ma za zadanie dać teoretyczną podstawę 
tym wszystkim, którzy pracują w dziedzin'.e 
technicznej, a mają pewne braki wykształce­
hla teoretycznego. Słuchacze rekrutują się t 

te-cbników, podmajstrzych, pracown'ków biur Honoraria winny uwzolędniać możliwości finansowe ludzi pracy techn!cznvch. Przeciętny wiek słuchacza wy- s 
nos: lat 30. Nowy kurs rozpoczął się. ale jest Z pewnością. nie wszyscy czytelnłcy wie· Przyjrzyjmy się cennikowi. Istnieie w 'sunięcie polipów z nosa 1500 zł. Poród bez 

C:ennik~ należnośc·i le-karskie h 
jeszcz.e pewna ilość mieisc wolnych, na które dzą. o tym. że istniei~ 7.3twierdz:.my orzez nim paragraf, którv przewiduje że iest on' komolikacii ze strata dwóch godzin czasu 
słuchacze mogą być przyjęci. Wszyscy więc. Wydział Zdr<'.!wia. cennik nale~n9ści lek~r- ulgo~v (_obowiązuje w razie niezawarl'i~ ! kosztu.ie w nocy 3000 zł„ w dzień - 1875 
którzy pragną pogłębić swą wiedzę, mogą z~- skich. . obow1ąz'..!Ją.cy w Lodzi l w WOJe- oddzielne] umowy z lekarzem o należnośc zł. Usunięcie guzów łatwych do operowa· 
pisać się na kurs tt>chnicz.ny. wództw1e. za ud..,,-ielenie nor::idy, za z::ibie.g chirur~;irz· nia według cennika ma kosztowae 1500 zł., 
---------------------------------------- n~~bk~@ie.Czy.i~Mkl~uuw~w MŚ~sta~erue~hnn~~~qm„ny~k~ici li-o' dz' w ..llalszym c1·ąau zwyc1·ęz· a n.vch przvnaimnie.i wvoadk':lch stosu.ią. się w Z'llE'?:ności od rodzaju złamania - 1125 &.ł U 19 do tego cenruka - to .iuż _iest zag-adnienie - 1875 zł. Ushwienie wvivich11iph1ch sta-

N k El kt •, L' d k" • odrębne. Bo oto w cenniku czvtamy: za wów wraz z nierw"l""m opatnmkiem ma owy su ces e rown1 o z 1e1 wizytę u lekarza w ri::ig-u dnia płaci się kosztować 750 - 2250 zł. - znów w z~· 
W tych dniach ustalone Z')stały wyni'k.1 I współzawodnictwa wyniki były mniej w-ię- 300 zł„. w noc:v zaś - 600 zł„ l~k"r-z zq wi· leżności od rodzaju ?'Vichniecia. Założenie 

współzawodnictwa pracy między Elektro•v· cei wyrównane. zyte w domu ma prawo oobrac 600 zł. - odmy piersiowe; tak <'Zesto stosowane 
nią Warszawską i Łódzką w miesiącu wrześ, Obie Elektrownie wykazały w miesiącu w 9zień .. w nocy .zaś - 1200 zł. Wie?ei niż przy gr11źlicy pł~c kosztu ie 600 zł. Opera· 
niu. sprawozd11wczym większą ibść punktów, po dwie wizyty w cragi1 dobv moga bvc tvlko CY.ine ukończenie noronion;„. i<>k pl'ZP,widu-

Elektrovn1ia Łódzka osiągnęła 336 punk· lepsz.ając znacznie wydajność prar" ~w:vc11 ooliczone. ieżeli istnieie hezwze-Jedne wska- ie rennik. ma kos7tow2 ć 3000 zł. wraz ze 
tów, uzyskując tym samym przewagę 34 6 załóg J zw;ększając je>zcze bardziej ~we zanie. Jeżeli lekarz ze wzg-ledu na .wagę wso:ystkimi ootrzP~"nll zahiegami.. 
punkta nad Elek.trownią Warszawską, któ:-a ')Siągnięcia eksploat.acyjne przypadku chorobowego lub na żadame ro- N'deżv zaznal'zuć. że rennik iest niepeł· 
zdobyła w wyżej wymienionym okresie Pracownicy Elektrowni Łódzkiej w głę'Jo- d~inv musi prze~vwać d~użei w mieszka· nv ~ poza s:i:erP~em drnbnvch r·wn11ości 
301,4 punktów. kim zrozumieniu. że tylko na dr'>dze zwi~k· nrn chorego, nalezv mu ~1ę. noza ,norm1~ną. chirnrgicznvch i 1„.,.VnP."Ol""icmvch. któ· 
Zwycięstwo swe zawdzięcza Elektr')wnia szen'a wydajności pracy mogą polepszyć ol)łata - dodatkowo za. kaz~e poł g~d~iny rych nie wvmieniliśmY. nie z<>wiera na­

.Łódzka lepszym wynikom w· dziedzinie io· dobrobyt swoich rodzin oraz przyczynić slc: 300. zł. Za. oor:adv w m~dz1ele h~b .swięta przvkład tak rvrnul1-1.I'l1ei r,..
1
er<>rii. fok usu­

trzymania planu produkcji, oszczędno~ci d') rozkwitu gospodarczego kraju - z nie- mozi:a ,dc:llczac do wyzej . wym1e'.11011 \'Ch nięcie wvrosl ka .,.
0

b"c"koweg-o ( ślene.i 
węgla i ciągtości ruchu w sieci do czego ustannym zapałem będą kontynuować 3wą naleznm;c1 50 nroce:rit pr7°w1d71'lnP1 sumv, kis7ki). Braki te .,..„leżałoby uzupełnić aby 
przyczyniła się znakomita sprawność jei za pracę w dobrze zrozum:anej szlachetnej ,r·)" Czv_nn?ści ~hirur~czne, iak. m:inrzvkład U· uniknąć dowolności. · ' 
łogi monterskiej. Na pozostałych odcink;:ich walizacii w na~teonym kwartale. .m) I sumec1e m1irdałkow kosztu1a 2200 zł„ U· Jest faktPm nowszechnie znfl..nvm. że na-

/Hle§O 

Co jest przyczyną brakóvv na rynku? 
Należy oczekiwac rychłej poprawy zaopatrzenia miasta 

W ostatnich dwóch miesiącach zaopatrze-, uzyskiwanej za, mięso wiepr:owe,. rzeźni ~z~ 
nia Łodzi w mięso i w Huszcze zwierzr~ce zakłady przetworcze przerabiały Je chętn'.'J 
niedomagało, mimo, że statystyki ubojów, do na wędliny. i to wę~liny wysok')gatun:rn~e. 

k".lnanych w Rzeźni M1ejskie1 wskazują po Pow~tała tego rodiaJu anormalna sytua:::;u, 
ważny wzro~t ilości ubiteg~ bydła, ś,. iń że BO, procent . mlę?a wieprzowego szb r>a 
i cieląt w przeciagu trzech kw · j·v hit- przerob wędl.m1arsk1 , • . . 

0
, 

(która często nie była ani wieprzowa, ·~ni 
sucha) przPstanie być produktem wysok\<~.i 
d')chodow0śd. Na ten masowo wyrabiany 
artykuł cena została obniżona o 50 zł na '~g. 
Ta wprowadz()na zmiana w <'"!'"""' wpł·.r· 
nie na poważne zwiększenie się ilości mi~sa 
wieprzowego. dostarczanego do sklepów. 
Podaż wołowiny jest w tei chwili duh. 

i nic należy się spodziewać, aby na tym od· 
cinko powsta!v iakiekolwiek braki, qdy~ w 
miesiącarh iesiennvch n11stęo1Jie rok r'JC'l· 
nie okresowe zwiększenie podaży bydła. 

(T. Kl 

żącego roku w stosunku do tego ~ameo~o . Aby zapobiec temu. Łodzl,a Kom1s.1a _en 
okresu w roku ubie~!ym. Ubito w tym cza· n:kowa wprowadziła. szereg z~an w cenni· 
sie 0 700 Htuk bydła. 40 tysięcy świń i 0 3 kt~ na wyroby wędhnia~sk1e 1 · m~ęso. Ce:ia 
tysiące sztuk cieląt więcej, niż w roku ubieg m1ę~a została ntel!laczme podwyz~~na, na· 
łym. N!edobcry, jakie m;mo ~o powstał.Y w tomiast ceny wędlin ~iegły ~b!1·~ce. _T'!k 
zaopatrzeniu rynku, tłumaczyc m".>:ma .tdy· opłacaln~ .dotychczas d a :v1aśc1c1e:1 wa.s_~~a 
nie tym, źe w tym samym czasie w ··oku tow rzezniczvch . F11rh• ki„l\->?o::i Jn::>l<;:r ,, 
ubiegłym duża ilość dowożonego do niasta ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~iadłtić ~~;::a n;: ~l1:ys~~~-:~~on:ze~n~~e C~ł~ Ubrania robocze i ochronne należą się robotnikom 
d')konywar,y na potrzeby Łodzi ubój został 
ujawniony dopiero przez zaopatrzenie m1,i· Interwencja Związku "łókniarzy 
sta przez stworzenie tzw rynku ccnl.r.-alnego. 
Mieszkańcy naszego miasta odczuw ii ą 

brak mięsa wieprzoweg') i tłuszczów ,słoni­
na, szmalec). Przyczyną tego jest powstrc; 
mywanie się od podaży rohików. dla kto· 
rych tucz świń, wobec ni5kich s'os'.mkow) 
cen otrąb i ziarna, stał się ba:dzo cplacaln.y 
Należy przypuszczać, że już w listopadzie 
syt•1acja na tym odcinku ulegnie poorawie, 
gdyż wówczas h'Jdowcy zwiozą na sprzejaż 
poważne ilości sztuk mięsno-słoninowych. 

Wysoka cena ~ywca przyczyniła się os ta t 
nio do d'.lś · poważnego 011ranic•cn;a ren low 
noścl przedsiębiorstw rzeźniczych. 
Wab~ .11tru.unkn• ·.a mało oołacalr..ej ceny 

Zaopatrzenie robotników w ubrania robocze/ powyższe artykuły zaledw;e w niewielk:m od­
i odzież oc/Jronnq n:e było b1ęte l'fanowa- setku. Zarz;id Giówny Związku Włókn.ariy 
niem w 1q45 : 144n r. Z tego powodu p.1wsta- zdaiąc sob;e sprawę z ważności teqo Z'lgrlrl­
ła poważna luka na tvm odcrnkp, która] do n:en.a. zaalar'TI~wał odpnw1e>dn•e Wli'ldie. N'l 
dz;s n·e ud11ło s·ę JPszrie wyrównać:. skutek interwen<:j! 1w:ą1ku w tych ri'l;arh 

Jeśli chodzi o zwykle. dre!irhowe u!Fan:a oriybvl: do Łrid11 przed<>law:<'iele M n1sterstwa 
roh.;cze, to svtua<'a przedstaw·a s.ę ieszne Przi0 mysłu ocaz przedstaw•c1ele M ri1ste-slwa 
wzgiędme dobr1e. Mnie] w1ę<:eJ 70 procent 1a· Pracv i Op·ek: Spoteczne1 Po zapozna.mu s·i: 
potrrnbnwania wstało już dotąd w br. o )kry- z eytuac1ą na terenie łódzkich fabryk orzed­
te Gorzej jest z o.f~ieżą IJ{'hronną specjalr.ą stawic1ele Rządu przyrzekli interweniować w 
jak: ubrania kwaS-0'1tlpnrne, fartuchy qumnwe swv<h mm·sierstwach. Zw'ązek Włńi<:r.;;i•zv 
fartuchy od1rnnne dla kobiet itp. Równ;eż źle n:ewą•pl.w1P przvpilnuje aby przvrpqe1i·~ 
st,.,i spraw11 trPońw. wł·H1?. 1nsl;dy zreałl?.ow~ne i ub1ao·~ r•it'>n<'7P 

Central~ 7,a0oatrn>nia C'ZP\.Vł była w ~·an·e 1 niz1eż orhr,..,nna zagwarantowane Uainwą 
oo.kivć dntvchcza.s zaoo rzebowa.n..e labrvk na Zb1orow11 dostarcżone robotnikom. K. 

wet chory, ktf'.-v mq nrawn. do leczenia w 
Ubezoiec 7 a lni Snołecznei. nie zawE>ze może 
korzvstać z oomor.v tei instvtncii. która 
iest Z""na zi> ~mvch'r.,..,k:ń,..., T:>l;: sąm..., na 
wsi rhłoo, czesto musi wieźć chora żonę, 
czy ci...;""l<o fi.-, iPcbnP"" lek"'T'Z" ,.., 1"'1i"stecz 
ku. który ~mk<Jr7vst11ie <1wni'I s•rhi<rrię 
i nie 11wzg-lednh możliwości fińansowvrh 
PRcienta. C:P.11nik !l"<lC'""'V'.-1 nr<>wdopodnb­
flie So<-l'k:oinie w sz11fladzie biurk"t w gabi­
necie lekarza, a na honoraria narzeka wie· 
le ludzi. 

Naszvm zrlaniem wvżei ooisanY cennik 
nowiniPn bvP st""'l''"':inv w <::ze.,.okim zakre­
się wobec członków Zwiazków Zawodowych 
- w mieście. ::i. rta ...,si R"ri;:irłi'!rtwo scłtvsa, 
czy Gminnei R?d ' N::ir0d0•.vei stwierclzaią.­
CP stan maiatk0wv bied1H·~n czv średniego 
chłon<i. witino \lry:;t„.,.cz"Ć dla st0sowania 
cennika 11lgnwP"'O. Nie można n?"7ecież wy­
m::>~ać. bv bierlnv cłilcin. rohntnik. czy in· 
teli!:~ent orarnil'l"V nł?c>ili takie !'iumv. na 
iakie łatwo sobie może nozwolić kupiec 
czv nr:i:ed<;iębiorr-i nrvir+„,,_ Cennik po­
wini~n hvć :i:różnif!owanv klasowo. 

Wvda ie sie nam. Żr> SQn~.'"'ł rewiz.ii i uło· 
żenia nowego r 0 1111il<:a lekarskieg-o .iest 
kwesti::i, nala"it. Na!nż<>łobv stworzvć dwa 
cPnniki, z któr11ch iedefl hvłhv naomwdę 
nlgowv. orzvstosnw;inv do możliwości świa 
ta. or::irv. a dmgi <'1--"l•n:r•ii?cv tnrh, któ­
rzy ołaoić mogą. wvższe honnr„ri;i. 

]11. z„hvskll. 
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. \ 
dzilo już z nieba. Najmniejszy wiaterek nie 
mącił dszy. Drzewa stały szitywno, jakby 
wyprężone na baczność - tak samo, ii!k 
tych sześciu żołnierzy stojących . na skraju 
lasu między dwoma armatami gotowymi .do 
strzału. Lufy ich już patrzyły w pole, a wy 
S-Oko w niebo. 
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Starszy sierżant Zając, który obecnie był 
szi;fem .baterii, to znaczy_ ~kim star'f>:ym, I BUAMA TOMASZA EDISONA 
który rlil.CZ)'.m matka, ~us1 się. starać, ze by Słynny wynalazca Tomasz Edison lubił 
żc;>łnierz miał. c? jeś~'. zeby m1ał ~ałe ubra- pok13:zywać S\Voim gościom ciekawe urzą­
me, czystą biehznę 1 buty bez dziur a na- dzema swego· domu. Jeden z gości Ediso­
wet, żeby miał co palić -dokonywał pw~- na, otwierając bramę zauważył, , że jest 
glądu. dość ciężka i otwiera się z trudem. Zapy„ 

- Ach, ty niezdaro - strofował ·jednego tany w tej spraW:e Edison odpowiedział: 
z tych sześciu. Jek żeś ty te buty oczyścił<! -. Ta bram.a połą~zona jest za po~ocą 
Wcale się nie błyszczą. T0 Boże słoneczko 1 f'.Pe<:Jalnego urządzema z kotłem. Otwiera­

~~WY~iolii(:łi~l.!!llAil~~ powinno się w nich przeglądać. A u ciebL~? J~ ją - moi g~ie _dostarczają mi 50 ~· 
- · t skaranie Boskie. Jakeś ty Berlin w takich trow w~y d~ z~1-0rmka. W ten ,s~osob 

butach zdobywał? ~rzymuJę energię potrzebną do osw1etle· 
~ył piękny, słoneczny dzień, dziewiąteg.o I Zając. o któr?'m w.am je~zcz~ pod Warsza­

lnaja 1945-go r. Kilka kilomet:row za Ber.11- wą pisałem, ze tak.1 .dla zołmer.zy dobry, to 
nem, w pięknym sosnowym lasku st.ała ar· zgm'.\łł w tymAB:ri.m:e. Str.a~zme go wt sry:,­
tyleria. Wyszeregowane działa wystawiały I er ~a Uje!UJ'.. JUZ _Jeg.o ?JCl~C, p~ s 3:rs;? 
na pokaz swe błyszczące, groźne paszcze, sierzant ~aiąc, te;> me Je 1 m: śp.1. C1~"'. e 

· k · się już przed nikim tylko pal! faikę 1 wąsy skubie siarczysc1e. 
nie mas UJ.ąc · Bracia to znów udają, że nic się nie stało, a 

Wróg był zwyciężony. ten najmłodszy, nasz dowódca, pan porucz-
Żołnierze leniwie krzątali się między na- nil< Zając, zrobił się niby strasznie sroJi, 

miotami bo dzień ten był wolny od wszel- ale przecież my wiemy, że to nie od serca. 
kich zaj'ęć. Wszystko było i;iż zrobion~ i u: Nie wypada dowódcy żal pokazywać, więc 
trudzeni chłopcy mogli sobie odPQ<:ząc. Ou pokazuje złość. Ale przecież my go dobr~e 
cerowie razem z żołnierzami wylegiwali znamy ... " 
t.ię na słońcu palili papierosy i wspomin:ili Nagle przerwał pisanie, bo poczuł, że kt<)ś 
minione dni 'srogkh bitew. Niektórzy pis.a koło niego stoi. Spojrzał do góry i zenvał 
li do domów pełne radości listy_ się na równe nogi, zapinając pospiesznie 

Jak tu się nie cieszyć, kiedy słonko przy­
grzewa, a wiatt tak po swojsku szun1i w ko -
narach drzew. 

Ciiii_..- śpiewały brzozy. 

Szszszaaa.„ - kończyły słowo sosny. 
Byliście nieraz na pewno na wycieczce 

w le&ie, to przecież wiecie jak słodko się 
robi na sercu, kiedy las śpiewa. A więc wy 
obraźcie sobie jak miłe są takie odgłosy ser 
cu żołnierza, który w przeciągu paru lat nie 
słyszał nic poza hukiem armat, ·kiedy ;.a· 
miast ptaków latały mu nad głową samolo­
ty, a sJońce widział tylko przez grubą za­
słonę z dymu. 

W cieniu ogromnego krzewu jałowca leży 
rozciągnięty na brzuchu, ogromny jak ten 
słup telefoniczny, arty1er.zysta. Pisze w t2j 
pozycji list na arkuszu pap!t:ru wyrwanym 
z zeszytu. Żeby było wygodnie podłożył so­
bie znalezioną gdzieś niemiecką książkę. 
Wolno, starannie stawia litery 

„Kochani Rodzice! 
Dawno j•Jż do Was . nie pi:.ałem. Nie gni~­

wajcie się na mnie o to, bo naprawdę me 
miałem czasu. Jakeśmy ten Berlin zd'.>by-.va 
li to Wam opowiem kiedy już w domu b~­
dę. Strachu trochę było, bo Niemcy bronili 
się jak tylko mogli. Jakoś mi się nic nie 
stało. Tylk<> ten nasz kochany pan. chorąży 

„Kochany Promyku! 
Już dawno do Ciebie ni·e pi5aliśmy, bo jes­

teśmy trochę leniuchami. Zaczął 5i ę już rok 
&Zk<>lny i znów uczymy &ię wszy5ey razem. 
TyJko naisiza Tereska Trębacz i Zosia Stasiak 
ora.z KonstalI!ty Kaszczyk nie czytają ks'ążek, 
ale osta,t11io 5ię poprawili i już książki czytają. 
W tym roku w klasie III .i IV jset n.a,s w:ęcej, 
jak w roku Z>&'>-z.lym. Szkoła na.sza jest odre­
mootorwalilia,- a klasa ładnie wymalowana. W 
tym rnku założyliśmy kołó PCK. JeśJ.i chodzi 
o zbio.ry na po.Jach, to były bardzo dobre. tyl­
lko miejscami ziemni·a·k•i 5·ię nie urodziły. W 
·tym roku mamy już piłkę i możemy codz.ien-
111ie gr-0.ć. Przez cały rok prowadz.iltśmy ogró­
dek s.~olny, gdziie każde z na.s miało swój za­
gonek. Szkoła nas.za wygląda zu.peł11Jie inaczej 
- ze starej stała się jakgdyby nową. W czy-
5tej k.Jasie jest na.m dużo milej •i przyjemniej 
6ię uczyć, a b iblioteka, ktąrą nam ofiarowa­
łeś. bardzo nam pomaga w nauce. Już teraz 
będz.iemy 7lI!Ów pi.gać do Ciebi·e częściej, „Pro­
myku". 

Pozdrowien'.a wszy.stkim Ciociom, pracowni­
kom drukarni „Gło5U Robotniczego" oraz 
ws:z.y>St:kim korespondentom „Promyka" zasy­
łają 

uczniowie i uczennice Szkoły Powszechnej 
w Woli Buczkowskie/ 

ODPOWIEDŻ 

dwa niedopięte guziki od munduru. 

Przed nim stał dowódca bateril. 
Porucznik widząc zmieszanie ż'Jłnierza u­

śmiechnął się życzliwie i zapytał: 

- List piszecie, Sobierajski? 
- Tak jest, obywatelu I?>Oruczniku - do 

moich starych. 
- Pewnie piszecie o swoich bohaterskich 

czynach w Berlinie? 
- Iii, obywatelu poruczniku. Jakie tam 

czyny. Biło się Niemca i tyle. 
Jednak zarumienił się jak panna, bo po­

rucznik mówił poważnie. Sobieraj&ki był je­
dnym z najlepszych żołnierzy w baterii. 

- Takie się tam różności pisze starusz­
kom. Dawno już nie mieli odemnie listu .. 

- No to piszcie, a pamiętajcie, że wyzna· 
czyłem was do honorowego plutonu, :dó·r-:v 
dziś odda salwę na cześć zwycięstwa. Zamel­
dujecie $ię o godzinie 5-ej u starszego sier· 
żanta Zająca. Tylko musicie wyglądać jak 
na paradzie. 

- Rozkaz, obywalelu porucznilrn! - ra· 
dośnie wykrzyknął Sobierajski. Dziękuję za 
zaszczyt. 

~yło w I?ół do piątej. Słońce w honoro~ej 
asysc:le tysiąca drobnych obłoczków scho-

Muszę Wam .powiedzieć, że my tu wszy•scy 
w mieście je6teśmy bardzo radzi, że zboże la· 
dnie obrodził.o. Będzie dosyć chleba dla dz..ieci 
z wiosek i dla tych z mi·ast. Będą też i buciki. 
i ubrcmka, i koszule i w5zystko, co trzeba, bo 
rodzJce Waszych kolegów i koleżanek z miast 
pracują w fabrykach bez wytchniema, a nawet 
śdgają 5ię między sobą - kto zrobi lepi~j. (to 
się u na.s nazywa współ'lawodnidwo pracy). 
A może i u Was w Woli Buczkowskiej je~t ta­
kie wspólzawodn.'.ctwo, bo w innych wioskach 
już je5tl Czyście slys.ze.J.i już o tym. że ze Slą­
ska i innych województw robotnicy po skoń­
cze'hiu swej pr.acy w fabryce jeżdżą na wieś, 
by pomóc w pracy biedniej5zym rolnikom? U 
Was pewnie jeszcze takiej brygady robotniczej 
n:e było. One jeżdżą najpierw do w'osek, 
gdzie jest stacja ma.szyn rolniczych t te wła­
śnie ma.szyny naprawi·a j ą, naprawiają n.awet 
garnki i podkuwają konie - wszystko natural-

Drodzy przyjaclele! n·:e - bezpłatni e, bo inaczej cóż by to była za 
Ogromnie uc!eszylern 5ię Waszym li5tem. przyjacielska pomoc? 

Nie posądzałem Was wprawdzie żeście prze- Mon drodzy, z poprzednich Waszych listów 
stali być przyjaciółmi .. Promyka", lee.z zawsze W:em, że u wielu z Was w domu nie m;:i ko­
to tmchę przykro, czekać tak dluqo na łi5t od nia, bardzo bym chciał wiedzi.eć wobec tego­
swych bliskich. (Bo Wy dzieci wsi, tak 5amr: i~k poradzili sobie Wa•si rodzice przy żniwach. 
jak· d:Z::.eci robotnicze z m:ast. jesteście m· na- a ;;.zczególnie przy orce ji!5iennej? 
prawdę bardzo, a bardzo bliskie). Praqnąfbym N.~piszcie mi też , ;ak sobie rądzą z na·1ką ci 
zobaczyć Was osobiście i tę Waszą odnowwną z Wa5, których rodzice nie mają pien i ędzy na 
&1.1kołę, ale mus.zę to nie5lely odłożyć na czas zakup podręczn i ków 5zkolny<"h. Chdałbym w 
moeokreślonv. bom mocno zaoracowa.nv ·ogóle wiedzieć jak każde z Was żyie, jak jest 

ma domu. 
Najgorzej już dostało się fredniemu sy- f 

nowi pana Macieja, Józefowi Zającowi, któ- ł PRACOWITE PSZCZOŁY 
ry stał ostatni, bo był małego wzrostu.· A Dla zebrania jednego kilograma miodu 
to staremu guzik wydał .się źle P'.zy~zyty, a .pszczoła musi przelecieć aż 150 tysięcy ki· 
to oba buty lewe, to znow. karabm złe wy 'lometrów. Pszczoła waży przeciętnie jedną 
c~yszczony ch_oć J::łys~czał Jak sre~.ro._.. T~k dziesiątą część grama. PodczM jednego 
się stary rozsierdził, ze aż się om:.' ił i krzy- lotu pszczoła przynosi do ula Pektar kwiet­
knął. ny o wadze jednej dwudziestej grama. 

- żebym -ja był twoim ojcem, to_ bym cię By zebrać kilogram miodu pszczoła musi 
nauczył dyscypl~ny wojskowej, ofermo je- wykonać 50 tysięcy lotów. Długość lotu 
dna! oblicza się przeciętnie na trzy kilometry„ 

, . a więc ćj.la zebrania jednego kilograma ml.o 
Wszyscy w smiech. du pszczoła musi przebyć 150 tysięcy kilo-
Dopiero s1ę stary pomiarkował i dla 'utrz:,t metrów, to znaczy, że musi oblecieć ziemię 

mania powagi podkręcił sobie wą~a. dokoła prawie cztery razy. · 

- No, dobra - powiedział już spokojnie. 
Znata mnie chłopoki i wita, że lub.ie wszyst 
ko aktiratnie. Jak przyńdom pon porucznik, 
żeby mi było wszystko na glanc. 

A kiedy „pon porucznik" przyszedł dw:e 
minuty przed piątą, ojciec - Zając siarcz;o­
ście zameldował Zającowi - synowi. 

- Łobywatelu poruczniku! Starszy sier­
ż.ant Zając melduje pluton honorowy goto· 
wy do boju ... ee - do strzeLania - poprawił 
się szybko. . 

- Dziękuję. Czołem chłopcy: 

- Czołem, poruczniku! 
~ Za minutę oddamy salwę honorową , 

po dziesięć pocisków każde działo. Na zam 
kowych wyznaczam starszego sierżanta Zają 
ca i bombardiera Sobierajskiego 
Obsługa na miejsca! 
Po kilku sekundach pry~kll!jąca 

rakieta wzbiła się do góry na znak 
rozpoczynać! 

- Uwaga! Załadować! 
- Gotowe? 
- Gotowe! 

iskrami 
źe można 

- Na cześć zwycięstwa, biegłym, 
ognia!! 

JAK DALEKO JEST DO SŁOŃOA? 
Srednia odległość Ziemi od Słońca wyno­

s.i~:„t:i: lko" 150 ·milionów kilometrów. Cyfry 
teJ me .m?żna ~bie wyobrazić inaczej jak 
przez porowname. 

A więc.„ ąeroplan, pędzący równomiernie 
z szybkością. 200 kilometrów na godzin~ 
potrzebowałby na przebycie te.i przestrzeni 
86 lat. 

ZWIERZĘ, KTÓRE CHODZI NA GŁOWIE 
Mątwa, zwana także atramentnicą, .iest 

.iedynym okazem świata zwierzęcego, któ­
ry chodzi na głowie. Dokoła ust mątwy 
ułożone są długie ramiona - macki, które 
służą jej do przyczepiania się do skał. Mąt­
wa, poruszają.c się, staje na głowie, ramio­
na zaś wyciąga przed siebie. Ruchv jej na 
lądzie są bardzo Powolne, ale w wodżie pły­
wa szybko. Z mątwy otrzymujemy farbę 
zwaną. sepią. 

JAK LUDZIE SIĘ WITAJĄ NA SWIECIE? 
Kafr - mieszkaniec Afryki Centralnej 

wita swych :zmajomych klękając i poswu­
.iąc sobie głowę ziemią.. Abisyńczyk całuje 
ślady stóp swego przyjaciela. Tybetań­
czyk wysuwa język i szarpie się za 

- I na twoją cześć, Wacuniu - szepnął 
cicho Maciej Zając pociągając gwałtownie 
za sznur. 

ucho. Australijczyk podaje dłoń do pową-· 
chania: Japończyk Pa.da na kolana i pochy­
la głowę. 

u niego w domu, jakie ma zamia·ry na przy-' 
szlość. Niektóre z Was 1uż mi o tym pisały, 
ale to było jes.zcze przed Waszą wycieczką do 
Ło·dzi, a przez ten czas moiefcie się rozmyśli­
ły? Aha, na„iszcie mi równi-eż, czy stall'Sze ro­
rlzeństwo ktoregoś z Was pojechało na naukę 
do miasta - do Szkoły Przy5posob' enia Prze­
mysłowego, (w skrócie mówi się. SPP). 

A teraz naj5erdeczn.i·ejs'Ze pozdrowieni·a od 
Redakcji, o-d drukarzy i wszystkich przyjaciół 
„Promyka" 

Redaktor 

PS. Fotografię Wa.sz.ą ohzymałem. Jest ona 
ślkma, żałuję tyLlco, że nie mogę jej umieścić 
w „PromY'ku", bo jest z.a mała i nie dosyć wy­
raźna. Czy otrzymaEśd-e dwie książki od Ma­
rySoi Sz.t yla.kó wny z Łod7i? 

DROGI „PROMYKU"! 
Jak wie5Z, miesiąc lipiec spędziłem na kt)­

lonH nad Bałtykiem. Sierp:eń pracowałem w fa 
bryce, ja.ko pr·aktykalI!t. Drogi „Promyku", 
chciałbym bardzo, ażebyś w kilku słowach na­
pisal: kto to był Anton.i Malcz-ewski? Kiedy 
się urodził i jego zasługi dla dobra państwa. 
Drogi „Promyku"! Jestem bardzo u.radowany 
z promocji do następnej kla5y. Pros;lbym Cię . 
„Promyku", ażebyś iilf najszybciej dal mi od­
powie<lż. bo zależy m1 na wiarlomośc:ach o An 
l.onim Malczewskim. Moc na i;;erdec:z.nieiszych 

ż.yczeń po·syłam redakcji „Promy.ka", wszyst­
kim korespondentom, dziieciom z Woli Bucz­
kow51kiej oraz pozdrawiam jak najmilej Alą 
Płos·zajską, Krystynę Koper J Jasię Picholę. 

Odpowiedź. 

Kęd;ierskt Zdzislnw 
Pabianice 

DROGI ZDZICHU! 
Bdidzo mnie interesuje, jak Ci przeszedł mie 

siąc pra.kty.ki w fabryce, czy wiele s:ę mm· 
czyleś? Kto opiekował &ię Tobą i uczył w fa· 
bryce. Maj1J1teJ czy robotnicy? A może Twój 
ojciec? Czym chcioałbyś zostać po skończenm 
5zkoły? Należysz już chyba do Związku Mło­
dzieży Pol5kiej? Czyś otrzymał jakiś Es.t od 
dzieci z Woli Buczkowsk:ej? One nie mają 
chyba teraz czasu i do „Promyka", już 
od dość dawna nie p isały. Nie mogę sobia 
przypomnieć, jak ~ię mają Ala Płoszaj;;ka, 
Krysia i Jasia Pichola, w spisie koresP0U1de..11-
tów „Promyka" nie ma ich. Czyżbym zapom­
niał zapisać sobie w zeszycie ich na2w;sJ.;.a? 
Najserdeczniej po.zdrawiam Ci ę w :m:e.i2iu 
„Promyka" i - jego przyjaciół. 

* * * 
ANTONI MALCZEWSKI 

Anto.ni Malczewski urodził się w roku 1793 
w Warszawie. Wraz z rodzicami przeniósł się 
n.a5tępni·e do Krzemieńca , gd.1.ie uczył się do­
&konale w tamtejszym gimnazjum. W latach 
młodości był. oficerem armii napoleońskiej, a 
następnie podróżnikiem , zwiedzającym Szwaj• 
carię, Wiochy, Francję, Anglię i Ni.emcy. Przy 
jaźni! ~ię osob : ście z wielkim poetą a.ngiel• 
skim, Byronem. 

Gdy wrck i ł do kraju po lotach tulac:zki. żył 
w nędzy i w nędzy też uma rł - w dn.iu 2 ma• 
ja 1'826 roku - w kdka m i es ięcy po wy.danlu 
iego iedvne.ao .orze.nieknecro dzdeła „Maria", 

9.edaktol 

• 

• 
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Kronika Tomaszowa Najnowsze p . .0mysły racjo~alizatorskie w PFSJ Nr 1 

KOMU WINSZUJEMY 
wtor-ek, dnia 19 października 
Dziś: Pelagii 

1948 r. 

W AŻ~"IEJSZE TELEFONY 
Miał Pożarna - 51 
Milicja Obywatelska - 47 
Dworzec Kolejowy - 4 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 

ADRBlS REDAKCJI R. S. W. „Prasa•', Plac 
Kościuszki 1 - 3, teL 2t0; gi:idziny przyjęć 
oG 10 - 12. 

Ośrodkiem ruchu racjonalizatorskiego pr!e m:in:i. Goździka, zostały one zKkwido-.v:rne.
1 
mowania szpul z maszyny, .ślusarz, Tarno':­

Zaimtalował on na tym oddziale bardzo vro ski Władysław. Często bowiem zdarzało r-1ę 
sto skonstruowane gaśnice parowe. z chwi- dotąd, że przy zbyt ciasnej szpuli zwy:-dy 
lą po;awienia się pł'.Jmienia, gaśnica ~:ę uchwyt tzw. granat zawodzi~ i trzeba by!o 

mysłu włókienniczego w Tomaszowie jest 
fabryka sztucznego jedwabiu PFSJ Nr 1. 
W fabryce tej wp-rowadzono kilkakrotnie 
więcej ulepszel'i niż we .wszystkich innych otw·era i gęsta para tłumi ogic11. Ulepszenie . szpule ściągać z maszyny siłą, co zawsze 
fabrykach naszego' miasla razem wziętyi.:h. to znacznie podnios!o bezp:eczeństwo pracy I kończyb s:ę zniszcz.eniem jedwa~iu, z~~.id;ao 
Podawaliśmy już kilkakrotnie szereg cieka- na tym cddzia'.e. 

1 
jącego się na szpuli. Tarnowski doromł do 

wych pomysłów, dziś podajemy dalsze. W3c.y S!usarz Li;;man Ignacy zbudował pr'.)sty zwykłej szpuli specjalny uchwyt, d'fr~ki _kt6 
stkie ·te ulepszenia są dziełem załogi robotni t t k' · b' kl do spi'na~,· a ( remu zdejmowan'e szpuli nie nastręcza za.d-a u oma , ,ory wyra ia am:y "' 1 • . 

· k · · · · ł ..... . . · t + nych trudnoi:ci. czeJ, wy azuiąceJ coraz więceJ p'.)mys 0,,,,0· skrzyn z przędzą Jedwabmczą. Automa ,en I . . 
'-1· i· 1'nicJ'atywy w dziedzinie ,,małei·. ra,..J·o- k · „ • t 'l ś' kl m~ dla on· Mistrz przędzalniczy Sej Władysław - za "" ~ wy onuJe c.Cs ca eczną 1 o c a -r ' . . . 
nali'zacJ"i''. , ł t b . f b k' pobiegł bezużytecznemu niszczeniu kąpwh kryc.a ca ego za po rzc '.)Wan· a a ry. i na 

!l'a oddziale suszarni włókien ciętych, rze t t kuł kwaśnej przez zainstalowanie urządzeń '->i-' · en ar Y - · d · h ł · d t d t sto wybuchały pożary. Dzięki pomysłowi Ro Bardzo pomysłowo rozwiązał problem zdej p;:owa zaJącyc - s.p ywaJący 0 'l ze r. 0 

---------------------------~---~---~- łowna p'.ldłogę - płyn z powrotem do .na· 
i szyn. Dzięki temu pomysbwi zyskano zna~ 

Powszechny D m nwarOW'' ne oszczędności surowca. · . . Y ~ Ślusarz Wasilewski Jan zastąpił brąz, z 
· • T • którego wyrabiano prowadniki taśmy eks-
pOWSłan1e w omaszow1e trowej stopem zwanym now.'Jtekstem. Pro-

Już od dawna Naczelna Dyrekcja nowego gmachu, a właściwe prace bu· wadniki z nowotekstu pracują o wiele dłu 
Powszechnych Domów Towarowych w dowlane rozpoczną się z wiosną przy- żej, ponieważ są znacznie trwalsze od wyra 
Warszaw.ie nosiła się z zamiarem stwo- szłego roku. bianych dawniej z brązu. 
rzenia w Tomaszowie reprezentacyjne- Wybudowanie domu towarowego w 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111 11111 1111 11111111111111111111111111 
go domu towarowego. Na przeszkodzie Tomaszowie będzie kosztować około 
stał brak odpowiedniego budynku. 40-tu mihonów złotych. W piwnicy 

1111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 Jak ostatecznie zadecydowała komi- nowowybudowanego gmachu będą się 
w 

Co nowego 
fabryce 5kóry? Newa tkalnia filcu sja, która niedawno ' bawiła w Tomasza- mieścić centralne magazyny domu to­

wie, postanowiono · wz'iąć pod uwagę warowego, parter i I-sze pięrto . zajrr:ą 
W Fabryce Filców Nr 2 są wtełnym kompleks wypalonych domów mieszkal pomieszczen'.a handlowe. Na II-gim p1ę 

toku prace przy przenoszeniu ządzeń nych na rogu ulic: Armii Czerwonej trze będzie urządzona stołówka dla per-
technicznych do nowej tkalni fi ców w i Antoniego. Obiekt ten posiada 10.300 sonelu i świetlica. 

Nie można zaprzeczyć, że w ciągu 
kilku ostatnich miesięcy w fabryce sl~ó 
ry wiele zmieniło się na lepsze. Usu­
nięto tam m. inn. stojący w środku po­
dwórza barak poniemiecki, który był 
jedną wielką wylęgarnią szczurów. Po· 
kryto szereg dachów papą i smołą, u­
sprawniono pracę stołówki itd. 

wyremontowanej hali fabrycznej za mtr. sześciennych kubatury, odpowia- Fakt budowy domu towarowego spo­
Wolbórką. Nowa tkalnia pomieści 50 dalby w'!ęc wymaganiom nowoczesnych łeczeństw~ naszego miasta pow'ita nie­
krosien filcowych. W najbliższym czasie domów towarowych. wątpliwie z dużym zadowoleniem. Na· 
projektuje się również prze.niesienie do Przed tygodniem bawił w mieście je- reszcie będziemy m1el1 w Tomaszowie 
nowej hali tkalni filcowej. den z inżynierów Naczelnej Dyrekcji placówkę, w którei świat pracy będzie 

Na terenie fabryki wybudo\~no na PDT. Oświadczył on, że jeszcze w tym mógł nabywać artykuły po godziwych 
Wolbórce bardzo ładny most konstruk· roku rozpocznie się pracę nad odgruzo cenach. 
cji żelaznej według projektu inż. Chu-\waniem całego terenu. Obecnie opraco· Każdy nowy PDT to jeszcze jeden 
chińskiego. wuje s'ię szczegółowe projekty budowy ważny czynnik w walce ze spekulacją. 

Dobra współpraca Rady Zakładowej 
z Dyrekcją umożliwiła zorganizowanie 
cieszacego się wielkim powodzeniem 
szkolenia fachowego dla pracowników 
tej fabryki, współpraca ta przyczyniła 
się również do rozpoczęcia produkcji no 
wych artykułów, jak np. produkcja hel 
mów górniczych. 

Spółdzielnie gminne rozpoczęły skup kartofli 
Spółdzielnie gminne „Samopomoc Chlop­

s.lf? pow. brzezińskiego oraz Powiatowy 
Związek Spółdzielni w Tomaszowie rozpo­
częły na szeroką skalę zakrojoną akcję sku­
pu kartofli. Dnia 14-go października odbyło 
się w Tomaszowie w tej sprawie zebranie 
prze~stawicieli zarządów gminnych spół­
dzielń, na którym postanowiono nadać akcji 
skupu jednolity i planowy charakter na te­
renie całego powiatu. 

Jak nas informuje jednak kierownik Po­
wiatowego Związku w Tomaszowie ob. Wiń­
ski, akcja skupu kartofli napotyka narazie 
na pewne trudności. Trudności te wynikają 
w pierwszym rzędzie z różnicy między ce­
ną jaką płaci konsument prywatny a ceną 
płaconą przez spółdzielnie. N a rynku w To­
maszowie cena za 1 mtr. ziemniaków wy­
nosi przeciętnie obecnie aż 800 zł, podczas 
gdy spółdzielczość płaci 500 zł. Należy się 

11111111111i111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO dowód osobisty, kartę re­
jestracyjną RKU -=-- ł ... ódź na na~wisko 
Błoch Feliks, w:ieś Nowiny gm. Będ· 
ków. 161T 

ZGUBIONO kartę RKU Busko 
Zdrój na rnnwisko Bochniak Romuald, 
Tomaszów Maz. Armii Czerwonej 
Nr 30. 162T 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
- Skierniewice na nazwisko Tokarski 
Roman, Kaczka, Szosa Spalska 10 

166T 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
- Opoczno na nazwisko Wawrzyńczyk 
Stefan, Tomaszów Maz, Pl Kościuszk:i 
Nr 9 167T 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
- Łódź na •nazwisko Tomczyk Jan, 
Wieś Łaziska, gm. Łaziska 163T 

SKRADZIONO kartę rejestracyjną 
RKU - Łódź, na nazwisko Musialik 
Henryk, Tomaszów Maz, Długa 90 

164-T 

ski - że już w najbliższych dniach rynek Wiiem akcja skupu, jak dowodzą meldunki Ale w dalszym ciągu nie zabezpieczo· 
jednak spodziewać - mówi nam ob. Wiń-, o charakterze przejściowym. Na ogół bo- -

w Tomaszowie zostanie nasycony i wtedy z poszczególnych spółdzielni terenowych, no jeszcze dostatecznie magazynów fab 
żadnych trudności ze skupem mieć nie bę- rozwija się dobrze. rycznych. Mamy na myśli płot, a raczej 
dziemy. * szczątki :istniejącego kiedyś płotu, składa 

* * Dalej do pewnego stopnia dezorganizują CZY SPÓŁDZIELNIE GMINNE SĄ jącego się z połamanych i zmurszałych 
rynek niektóre stołówki łódzkie. Taka np. DOSTATECZNIE ZAOPATRZONl!- desek, który stanowi w chwili obecnej 
stołówka Urzędu Wojewódzkiego w Lodzi W WĘGIEL? ,.ogrodzenie" fabrvczne. Płot ten miał 
opanowana widocznie gorączką robienia za- Tej zimy wszyscy chłopi nawet z najbar- być naprawiony, uzyskano nawet na ten 
pasów poczęła skupywać w Rogowie ziem- dziej odległych wiosek powiatu brzezińskie cel fundusze z Łodzi i jakoś do tej pory 
niaki po 650 zł za metr, utrudniając w du- go będą mogli nabywać w naszych gmin- ten „płot" sobie stoi i wszystko przema· 
żym stopniu pracę skupową prowadzoną ~y~h. spółdzielniach węgiel w dowolnych wia za tym że nowe ogrodzenie w tym 
przez spółdzielczość. 1wloęsgc11acbhę.dC_ena. sprzehda:va

00
neg

3
o
00 

pdrze3z20nałs roku ni~ b'ędzie postawione. Mówi się, 
Pewną trudność przy skupie stwarza a zie się wa ac o z 

Za metr. ·.1 że t.rudno znaleźć J·ak~s' firmę, która by również fakt, że gorzelnie i browary są 
uprawnione do płacenia 750· zł za metr. Nasze spółdzielnie obniżyły również I chciała. przepr?w~dz:ic podobne. prace. 
Wprawdzie pozwolenie to odnosi się do tzw. ostatnio bardzo wydatnie ceny na wszyst- ~am ~lę wydaJe, ze w tłumaczeniu tym 
kartofli przemysłowych, drobnych, · ale to kie gatunki otrąb. Np. za 100 kg otrąb żyt- Jest n 1eco przesady. 
na ogół nie jest przestrzegane. Gorzelnie nich bierzemy teraz 1100 zł., za .100 kg To samo dotyczy świetlicy. W czasie 
niejednokrotnie zabierają kartofle wprost z otrąb pszenn~ch ~30~ zł mi.tom1ast za przerwy obiadowej widzieliśmy na dzie 
pola, nie zwracając wcale uwagi na ich ga- 100 ~g otrąb Jęczm1ema _ty~ko. 1000. ~ł. 1:°: dzińcu fabrycznym robotników, kt6rzy 
tunek. zwoh to na zni:czne ~odmes1_em.e mozhwosc~ chodzili z kąta w kąt, ni~ mając gdzie 

Są to jednak - jak zaznaczyłem - clą- przep'r'~~a~~ema racJonalneJ. ~ opłacalneJ wypocząć. A równocześ i i k d • 
gnie <}alej ob .. Wiński - jedynie trudności hodowli swm w naszym powiecie. B. b . . n e P ę. na, O _________________________ ....;._.:________ rze urządzona świetlica, posiadająca 

między innymi aparat radiowy, pozo­
i staje zamknięta na cztery spusty. Ape· 
; !ujemy ponownie do Rady Zakładowej 

próba kradzieży przędzy w PZPJG Nr Fabryki Skóry, I do Powiatowej Rady 
3 w Tomaszowie. Nocą pracownik fab- Związków Zawodowych, by wrestd8 
ryki Łukowski Stanisław w porozumie· zajęto się poważnie sprawą otwarcia teJ 

Kronika 
WYŁOW)ONO GO Z WOLBÓRKI... 

Z PRZĘDZĄ 
Onegdaj mieszkaniec Tomaszowa 

Dembicki .Józef wracając do domu kom 
pletnie, pijany, postanowił ochłodzić 
się w Wolbórce. Pijanego, który wsko­
czył w ubraniu do wody z trudem ura­
towano. Przy poszukiwaniu dokumen­
tów dla ustalenia tożsamości pijaka, 
znaleziono przy n'im pochodzącą z kra­
dzieży przędzę. Dembickiego 0..:i"1"no 
do dyspozycji prokuratora. 

NIEMKA - PASERK;.. 

mi 

n:iu z funkcjonariuszem Strazy Przemy świetlicy. B. 

słowej tejże Korzeniowskim Marianem, llllllllllllJlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllnftllllll 
u.siłowa~i wyrzucić oknem worek z przę 
dzą. Łukowski zrobił to jednak tak nie 
zręcznie, że worek spadł na głowę ocze 
kującego pod oknem Korzeniowskiego, 
Sznu~ek, którym worek był zw1ązany, 
pękł 1 szpule z przędzą wysypały się na 
podwórze. Nadbiegli strażnicy nakryli 
obu wspólników. 

ORGAN 
K.C. 

P.P. R. 
l'·>' GO.OtHk POLIT YC ZN.O-; SPOŁ EC Z NT 

Podczas przewożenia przędzy wem:a K o zna Bron1·s1awa Badetka~. nej z PZPW Nr 28 w Tomaszowie do r 
fabryki sukna przy ul. Limanowskiego 

furmani Malinowski i Borucki skradli ~. Cieka\~ego sposo?u zdcibywam~ pi~- I ~abiu. Patorska wręczyła w tym cza· 
21 kg. przędzy i zanieśli do Niemki 1Jlędzy kosztei;1 na1wnyc~ chwycił się sie Badetkowi 70 tysięcy złotych. Na· 
Szulc Olgi. Z'askoczona później przepro B°:detek Bro~1sl~w. Ob1ecy:v~ł on lu- stępnP.go dnia skazano ob. Patorskiego 
wadzoną u niej przez Milicję rewizją, c'lz1om . zwolnienie od wszelkiej kary za na 5 lat więzienia. 
Szulc wy· sypała przędźę do ubikac.ii. popełnione przestepst K d ·' . wa... za pewną omen a M.O. w Tomaszowie w Przędzę 'znalezfono i dobraną trójka po cipłatą mitur<3.ln1e Interes . szedł nieźle, · k 

ZGUBIONO orzeczenie Komisji Kwali- wędrowała do więzienia. w końcu jednak sprytnego oszusta związ u ze sprawą Badetka wzywa 
f:kacyjnej przy Wojewódzkiej Radzie 8.resztowano. W czasie transportu do wszystkich poszkodowanych przez oszu 
Narodowej w Łodzi na nazwisko Fal· SPUŚCIŁ WOREK Z PRZĘDZĄ Tomaszowa został rozpoznany przez sta, do niezwłocznego stawienia się w 
kowska Maria Tomaszów Maz, Mont- WSPÓLNIKOWI NA GŁOWĘ Patorską Janinę, której mąż był aresz- Komendzie MO. w Tomaszowie przy 

·1ł 1\8 1· 11" g 66 • 65-T " Niecodziennie zakończyła się ostatnio towa s · o k .L.,· • • d 1 w1 a • 'l. rec { e o . ... · ny wo1eg czasu za raUT.1ez Je - u . Armii Czerwonej. Sprawa jest pilna. 

W~:dawca: W?J· ~omitet PPR w f,odzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14 . .:lek:etanat 254-21. Red. nocna 172-31 
Dział ogłoszen: Piotrkowska 55, tel.111-50.Kon~ PKO VIl,1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa". Administracja nie przyjmui• odnowiecWalnoaci u ber.minowi: druk odoszeń.' 
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ni. 11-go Listopada 21 - tel. 150-36 I p 
Dziś o godzinie 19.15 „Nadzieja" o 

l'EA.TR „SYRENA" Traugutta 1 
D:>iś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" 

Teatr Komedii Muz'-'CZDP.i „LUTNIA" 

starcie warszawskim. 
Piotrkowska. 243 

Bilans dwudniowych 20wodów lekkoatletycznych z udziałem mistrzów Zwiqzku Radzieckiego 
Otwarcie sezonu 1948-49 _Dnia 20 paź- Na Stadionie Warszawskim padły dwa re-

chierni:k.a i dni następne 0 god21inie 19.15 kordy światowe, które ustatły zawodniczki 
,.Piękna. Helena" opera komiczna w 3-ch radzieckie. Dumbadze w rzucie dyskiem osią~ 

akta.eh (5. odsł.onach) m~vka J . ,Offenba- j gnęła wynik 49,32 m., bijąc oficjalny rekord 
cha. t!<lzieł. bierze 60 osob. Chor, ba.let, Niemki Mauermayer o 1 m . i 1 c. Andrejowa 
statyści, orkiestra. . · ustal'.ła drulti rekord światowy w pchnięciu 

Uwaga: Poniedziałek i wtorek teatr nie- kulą, uzysk~.iąc odległość 14,39 m„ a więc o 

~i; „OSA" Zachod'lia 43. tel. 140_09 1 cm. lepiej od oficjalnego rekordu Niemki 

Codzl.en · 19 30 • d · I . , . t Mauermayer. :Rekord ten ustalony był na 
me o " , w me zie ? 1 S"1'W a · . . 

o 16 i 19.30 komedia muzyczna R. Stolza tym samym s!~d1onie w r. 1934 podczas me. 
pt. „Pepina". cw Polska-Niemcy. 

CYRK N 2 Pl N
r- odi ł , . Zawodniczki polskie na tle doskonałych 

.r r , . iep eg osc1 . , k dły ł b J d · B 
Nowy atrakcyjny program w dni po- przec1wn ~ze ~ypa s a o .. e yrue re~u-

wszednie godz. 19.30. sobota godz7 l.5.30 lanka, mimo, ze zdecydowanie uległa mio-
19.30, niedziela godz. 12.00, 15.30 i 19.30: taczirnm radzieckim, osiągnęła w pchnięciu 

!KINA 
kulą najlepszy po wojnie rezultat 12,39 m. 
W pozostałych konkurencjach wśród zawod­
niczek radzieck!cn na wyróżnienie zasługują 

Ganeker i Czudina, które w skoku wzwyż 
przekroczyły z łatwością wysokość 155 cm. 

łJwaqa Holarze DH.S •u 
..._, .. , •• ,..,..- - - • ·J~'""J,.~ ,.,,..- • • --at••111n 1;,111t·" 

l\llELl~l\łY JEDNAK I SUKCESY„. 
Jedyne sukcesy Polaków przypadły w 

udżfale sztafecie 4 x 100 m. i Machowi w bie­
gu na 400 m. Sztafeta Polski w składzie K:sz_ 
ka, Lipski, Stawczyk, Rutkowski pokonała 

niespodziewanie sztafetę ZSRR (Kuzniecow, 
Gołowkin, Sanadze, Karakułow) uzyskując 

b. dobry czas 42,0. Gdańszczanin ·Mach wygrał 
400 m. zwyciężając ,.płotkarza" Bułańczyka 

(ZSRR) w czas'.e 50, 1 sek. Wynik ten jest naj. 
lepszym rezultatem powojennym na tym dy­
stansie. Ze sprinterów dobrze wypadł poz_ 
n-ińczyk Stawczyk, który w biegu na 200 m., 
gdzie zajął trzecie miejsce, pokonał · Gołow­

kina b. rekordzistę ZSRR, zaś w drugim -
Sanadz.e uzyskał jednakowy czas 22,8 sek. 
Bieg ten wygrał zdecydowanie mistrz Europy 
Karakułow (ZSRR). Sztafeta Polski 4 X 100 m. 
pobiegła doskonale, przy czym najlepiej wy­
padli w niej Lipski i Stawcżyk. Biegnący na ADRIA - „Czarodziejskie :z1iarno" 

godz. 16, l8, 20, w niedz. 14 
·film dozwolonv dla młodzicżv 

BAŁTYK - „Óstatni mohikanin" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA - „T-::urha•1 M~łnnhowskich" W niedzielę zakończenie sezonu 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
filro rlozwolonv dla mlodr.ieży 

GDYNIA - .. Program aktualności kraj. 
i zag. Nr 34" 
g-odz. 11. 12. 1~. 16. 17. 18. 19. 20. 21. 

HEL (dla młodzieży) - „Czarodziejskie 
ziarno" 
godz. 16.30, 18.:m. ?f\ '10, w ded.2:. 14,00 

POLONIA - „Aktorka" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony od lat 12 

PRZEDWIOSNIE - „Piinna bez posagu" 

W zwią;:ku z uroczyst-0ścią zamlmięcia te· 
gorocznego sezonu sportoweg0, ~tór:;i. zosta­
ła _wyznaczona na dzień 24 października rb. 
przez ŁOZKol_, Z.'.l.rząd Sekcji Kolarskiej 
Wł. Zw. Dziewiarskiego Klubu Sp0rtowe50 

w Łodzi, zwołuje nadzwyczajne zeb1·anie 
wszystkich członków Sekcji, na. dzień 22 
października rb. (piątek) o godz. 19 min. 30. 
Zebranie odbędzie się w nowej siedzilJ:e 
Klubu przy ul. Kilii1skiego Nr 146 (pra".Va 
0ficyna I piętro). 

Uroczystość zem.kruęcia sezonu kolarsJ«ie­
go, odbędzJe się na terenie m. Pabiaaic, 
gdzie na szosie łaskiej zostaną' rozegrane 
dwa wyścigi, a mianowicie a) 50 km Mi­
strz'JStwo Okręgu, Ql.a posiadaczy kart wyś· 
cigowych, b) 25 km dla posiadaczy roweró'.V 
turystycznych (zrzesz-0nych i niezrze.>Z-O· 
nych. 
Udział w piątkowym zebraniu kolarzy 

DKS obowiązuje wszystkich członków Sek· 
cji p<;>d rygorem organiwcyjnym. 

Rji~z~~~?~n~J!L~{~~iałych" st u d e n c i A ka d e m i i wy c ho w a n i a Fi z y cz n ego 
godz. 16.30. 18.30, 20 30 w riiedz. 14.30. d . 1. , • ' d • k• h 
film dla młodzieżv dozwolony po e1mowa l gosc1nq sportowcow ra z1ec 1c 

REKORD - „Wielki przełom"· Akademia WyehowaniR. Fiz;v-cznPgo gościła Następnie odb;vlo się przyjęcie, w czasie kt.1· 

godz. 18.30, 20.30, W niedz. 15.30 bawiąc:-ch obecnie w War~zawie sportowców rego wręczono sportowcom r11dzier~im od znaki 
film dozwolony dla młocJ--:ieży rnd zicckich. sportowe Akademii ·wychowa nia :E'iz;vrznego. 

MUZA ~ „\Vyspa skarbów" 'i'V niez"·~·lde przyjaznym nn~troju odbyła ~ię Z kolei pr1ernówił do i,:ośc·i d~'rektor A WL~, 
godz. 18, 20 w niedz. 16 w::paniala. uroezystoś~. zorganizowana. na czNic\ płk. Góru~·. poclkretila.if!r. iż w.vstępy najll'p~zy~h 
fi1m dozw:'lonv c11;> pi'. :Jdzieży go.\d z ZSRR przez Zarząd Fczeluiany Zw1ą~im sportow<"ÓW radziPl'kirh. pog!ęhiają. niewątpii-

ROMA - „Jasne łany" Akademirkiego 1'Ilod:i:ieży Polskiej. wie przyjaźń między Polską. i ZSRR i że z wy· 

dz 18 · 20 "ed 1" 8t~pów t~'ch zawodnicy pols)'.y odniosą. z pew· 
go . 1 • w ru z. u p . · · h t ·1 „ t . t 
film dozwolony dla młou.ziaży do lat 14 o prze1n nwH'~1.ac nas IJ.\11 a ci.esc ar ~ s y· nością. duże korzyści. 

. f łlfl " I <·znR urocz,·stos1•1 w wykonaniu studentów Przyj<;>cie upłynęło w baril1.0 ~erdecwym i 
STYLOWY - „Decyz]a pro · 1 asa A PW koleżeńskim nastro.in. 'f,plirani n1lśpi<'wali w~p1il 

g odz. 16.30. 18.30. 20,30. w. niedz. 14.30. · h ó c · · d · , · p l k" · 'f,SRR N a 

d 
. . Pn onr:;raniu ~zer<'gtl znany~ ntwor w za1· me naro o-we p1r~111 o~ ·1 i , . • a z -

film dozwolony dla mło ZIPZY kow~kien-o, Rvmgkij, ·<ireakown i innvc.h wybi- kończenie odhyla śię zab3wa, która trwała do 

SWIT - ··'"''Spa bezi'l'liP"""la" lnJ•ch 1~U ZJ'kÓw r~dziecki ch 40-osobowa grupa p••~na w nory. 
godz. 18, 20, W niedz. 16 student6vy AWF wykon ała w stroj~~ch na1·0,lo· Na uroczystości byli obecni delegaci GUFK 

film dozwclonv dla nl~rlzlcźv wych ludo''"<' tańce polskie: kujawiak:i, oberka, ~ inż. KucbarPm na rzrle oraz ~zcreg 'l'IJ'bit-

WISl,A - ,.Na "rnorski""l >'zlnl·u" mazura, krakowiaka i inne. 11ych sportov;ców po!.::,k.!_ch. 
godz. 17, 19, 21. w niedz. 15 - ---~-.....-- --------

film dla młodzieżv dozwolonv Na stadionie ,.,,, Colombes 

1 
nos'Zą w Olechowie, v dr:-iżyna. II kompanii 

WLóKNlARZ - „Na morskim szlaku" - SP w marszu n.a 10 km o.s;ągnęla czas 51 m. 

godz. 16.30, 18.30, 20.30, w ll_iedz. 14:30 Fra. nc1· a·Bełgia 3:3 (2:1.\) '2200 sesekk.. Najsłabszy czas wynosił tu 1 godz. 
filn ·a„~·i.: l 'On ' r'" ml'ldzieży 

WOLNOSC - ,Aktorka" PARYŻ (obsł. wł.) - Na stadbnie w Co· 
godz. 16. 18, 20. w. niedz. 14 lombes w Paryżu rozegrano międzypaństwo· 

ZACHĘ:TA - „Marsylianka" we spotkanie piłkarskie Francja - BE"lgia. 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 16.30 Mecz zakończył się wynikiem remisowym 

---- 3:3. Do przerwy drużyna francuska prowa 
Ka.pita.n sp-0rtowy ŁOZPN p. Kowal6i<i. 

Za nade6ła.ne pozdrowiien:ia z Bratysla wy ser· 

Odpowiedzi Redakcji 

dziła 2:1. 

C ł d decz.nie d?Jiękuiemy. 

o. us yszymy p;zez ra m B Ol h I Tow. Zioła. - Żałujemy bard'ZO, że w Soli-

12.04 Wiadomości południowe, 12.20 K'>'l· rawo ee ÓW cach Zdroju nie możecie dostać swe\jo ulub ;o· 
. · nego „Głosu Robotniczego". Za nadesła.ne po· 

cert solistów, 12.45 (Ł) Akcja JeS•ienna w Podczas masowych w całym kraju „Marszów zdrowienria se;decz.nie Wam dziękujemy. Prze· 

woj .. łódzkim zakończona, 12·55 PR(ZER;'·~· JesiellJlych" w wojewód~twie łódzkim osiąg· kazaliśmy je wszyslk.4m pracowni•kom redak· 

Nina Dumbadze 

ostatniej zmianłe Rutkowski, mając ju! prze. 
wagę, n'.e dał minąć się Karakułowowi. 

W bifgach na 1500 i 5000 m. triumfowali za 
wodnicJ radzieccy. Polacy nie odegrali tu 
żadnej rold. 

WYNIKI OLIMPIJSKIE GORSZE 
OD WARSZAWSKICH 

Doskonałe rezultaty osiągnęli w Warszawie 
Kanak.i (ZSRR), który w rzucie młotem osią­
gnął ocłległość 54,60 m, a więc wynik lepsz,y 
od Węgra Nemeth, a na Igrzyskach Olimpij­
s·~ich w Londynie. Skok wzwyż wygrał łatwo 
Il:a~ow :zsRRJ doskonałym wynikiem 193 cm. 
Skok w dal stracił wiele na 'lb akcyjności ze 
wzgledu na nieobecność Adamczyka, który 
w dniu poprzednim uległ kontuzji nogi i nie 
mógł startować. Konkurencję tę wygrał Woł­

kow V.'Yn'.kiem 713,5 cm. 
W ciągu dwóch dn'. zawodów w Warszawie 

zawodnicy radzieccy uz,yskali wyniki lep$ye 
od zwycięzców na Igrzyskach Olimpijskich w 
Londynie w następujących konkurencjach: 
Dumbadze w dysku, Andrejewa i Sewriuko­
wa w kuli, Czudina w oszczepie i Kanaki w 
młocie. 

' .JESZCZE NIE KONIEC 

W przyszłą sobotę i niedz'elę zawodnicy ra­
dzieccy startować będą we Wrocławiu : 
Możliwe, że i tu padną nowe rekordy świa­

ta czy ZSRR. 

Gdcińsk 
z niecierpliwością oczekują JDiłych 

naszy eh gości 
Komitet przyjęcia sportowców z~'iR v:e 

Wroclawiu oprac0wał szczegółowy pro:;··:3.m 
;ichytu pierwszej grupy gości. 

Sportowcy ZSRR oraz towarzysząca im 
grupa sportowców pol&kich zamiesz1'lają w 
hotelu turystycznym. 
Zap0wiedź przyjazdu zawodników r-adz1ec 

kich wywołała we Wrocławiu ogromne .i:ain 
tere~owanie. 

* 14.?0 (Ł) Z dzisiejszej !?rasy, 14·35 ŁJ ~·~ r 1 nięto szereg b. dobrych czaiSów. Jak nam do· cji 

Mascagni, 14.55 (Ł) Fe!Qebn sportowy, 15.00 .---------------:m---····--~,--------------1!! W Woj. Urzędzie Kultury Fizycznej w 
(Ł) Audycja młodzieżowa, 15.08 (Ł) Muz/ka · , I Gdai>sku odbyła się konferench,. na której 

•rozrywkowa (płyty), 15.20 (Ł) Pogadanka ustalono pr0gram pobytu lekkoatletów ra-

aktua1na, 15.30 Audycja słowno-muzyczna TE ft f EHTYłłOWA E d I dzieckich którzy przyjeżdżają na Wybrzeże 
dla dzieci, 15.50 Muzyka lekka, 16.00 DZIBN w dniu 19 bm. W pierwszym dniu go~de 

NIK, 16.30 Audycja słowno-muzyczna dla PASTA r a I zwiedzać będą miasto oraz· portv w Gdyni 
mł9dzieży, 16.55 Przegląd Wydawnic~'~ i w Gdańsku. w dniu :io bm. odbed 'l f.ię na 

Oświat0wych 17.00 Koncert popularny, 17.4:i I OO OBUWIA stadionde miejskim. ;viel'ld~ zaw. ody lek~o· 
Skrzynka PKO, 17.50 „Kto smaruje, ten je· atletyczne. W trzecim dniu p0b:vtu go~~i e 

dzie", 18.00 Lekcja języka rosyjskiego, 18 151 zwiedzą zakłady produkr:vjne .e:dań&kie. Lek 

MIASKOWSKI - Kwartet smyczkowy Nr I l koatleci radzieccy m;eszkać będą w „Gn•1d 

kultury r~~e.( ws_! radzieckiej, lg.oo Konce1t 
8 fis-moll op 59. 18.50 Uprzemysłowien:e I 653

$ Hotelti" w Sopocie. 

KrakowskieJ Orkiestry P. R., 19 .45 Wsze·~h-

nica Rad:'lwa, 20.00 DZIENNIK, 20.55 Mó,vi ~; w~ . ~ ' ~fl p b I . d 
~~:~~a ~:~~ie~k~!r3k~~~~~~o~~·00st~r~~~~~1 . il~.111~#"0zl . roces o sa o. az go po arczy 
Tow. Przyjażni Polsko-Radzieckiej, 22.?0 (Ł) I r ~ . • 

Mowika muzyczna, ,22.45 (Ł) Koncert z.yc:>:en 
<cz. I), 22.58 (Ł). Omów. proe:r. lok. na jutro, 
23.00 Ostatnie wiad0mości, 23 .10 Muzyka ta 
neczna, 23 20 Program nn jutro, 23.30 (L) 
Koncert życzef1 (cz. II), 0.30 (Ł) 7.akofr~ze­

nie audycji i HYMN. 

Wli':CZÓR AUTORSKI 
W Klubie Pickwicka (Łódź, ul. Traugutta 

6. I p., ~ ;?jście przez Hotel) w środę, dnia 
20 października o godz. 20 GEeg0rz Tim-0łle 
jew urządz'a wieczór autorski: „Turgeni2w 
i Żeromski". 

OFIARY 
Goście zebrani na urodzinach małej R.::'1 

B . ofiarowa'i 1.500 zł na organizacj ę ,Haga 
na" l 1.600 zl r-. b0jO\' ników Demokraty·~i 

nEi r ·ecii. 
2.850 zl' na odbud0wę W ;zawy wpła~li 

Pracownicy PA!skich Z.akład.óUI' Zbożowych 

Młyn Korona 

Sal.a rozpraw Wojs!Coweg0 Sądu Rejono· 
wego w Łodzi wypełniona była wczoraj ;JO 

brzegi publicznością, tłumnie przybyłą na 
odbywającą się rozprawę przeciwko Le1mo· 
wi Coglowi, b. dyrektorowi przędzalni PZPB 
Nr 2 oraz właścicielom prywatnej przędzalni 

- Bolesławowi Maciejewskiemu i Alfredo-
wi Eckersd1trfowi'. -

Rozprawie przewodniczył płk . Ochnio, 
oskarżenie popierał prokurator major Sikor 
ski, obronę wnoszą adwokaci Litwin, Fajn· 
berg i Załęski. 

Akt oskarżenia 
uprawianie sabotażu 
narazili Państwowy 
-i:i duże straty. 

Oto tło sprawy. 

zarzuca obwinionym 
gospodarczego, czym 

Przemy&! Włókienni 2zy 

Maciejewski i Eckersdorf, włiaściciele 9ry 
wa.t.nej .t>i-zedzalJ.iJ n. f. ..M.rrui.a" w Gło'W!li-e. 

zabiegali o kupno maszyn, w związku z ..1ru 
chamieniem sweg') przedsiębiorstwa. W tym 
celu Maciejewski zwrócił się do swojego 
dawnego znajomego - Cogla, zatrudnione­
g·o w PZPB Nr 2. Traruiak.cja d0szła do ;kut 
ku z tym jednak, że - jak głosi akt askar· 
żenia - Cogiel · zakwalifikował, według opi­
nii biegłeg:i - zdolne do produklji maszyny 
jako zloni, tym sposobem umniejszył fabrycz 
ny park maszynowy i wpłvnął hamująco r.a 
prod-.kcję, pówodując łąCZIIle straty ponad 
6.000,000 złotych. 

W chwili. gdy zabierano z PZPB Nr 2 ma­
szyny,. sprzeaiwił się temu komendant Stra 
ży Przemysłowej - Leon Galant oraz ~ekre 
tarze kót PPR i PPS Inc:vd<'nt został za­
łatwiony interwencią b. dyr. Co.Erla, i mas:t.y 
ny powędrowaly do Zbiornicy Złomu, ·kąd 

Eckersdorf i Maciejewski sbpniowo je za· 
bier.ali 

Maciejewski i Eckersdorf, ')Skarżeni o pod 
stępne rfabycie oszukańczo zak walifik-0\va­
nych maszyn, jako bezużyteczny złom, zb· 
ży1i na rozprawie za pośrednictwem swoich 
'Jbrońców prywatną ekspertyzę prof. Brat­
kowskiego, który wydał opinię co do zakwe 
stionowanych części maszyn. 

Pierwszy składa zeznania oskarżony 
Eckersdort. Nie przyznaje • się d:> Wbny. 
Oświadcza, że zawsze przeo.trzegal drogi le· 
galnego postępowania i był przeświadczony, 
że w grę istotnie wchodzą nie nadające s:ię 
dla PŻPB Nr 2 zdekompletowane i wyc0fa· 
ne z obiegu części maszyn, 

Obrona zgłasza wniosek o wyłączenie hoie· 
głeg{), na te j za<-adzie, że mi ał -011 rzeko•nó 
ongiR zatarg 7. oskarżonym Eckersdorfem. 
Sąd odroczył wydanie postan.owi.e.ni.. w teJ 

kwestii d~ dnia nastenne''--
.0-01997S . 
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